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Berlin I Stolica ApOSlOlSKaUroczyste przyjadę
marsz. Blomberga w Rzymie

IL DUCE WOZIŁ S4MOLOTEM... 7 MÓWIONO O SPRAWIE HISZPAŃSKIEJ.

Rzym , 3. 6. (PAT). Feldmarszałeb von 
5!omlicra: przybył dziś samolotem do Rzy-

Wiedeń, 2. VI. .Powoli w v W ia  się ’ob- 
faz interwencyj Berlina i ' Watykanu w 
spra-ie Aowy kard. Mundeleina. Wedlu? 
•>,in,pichspost“ przebieg tyćh interwenćyi 
M  następujący: ‘ '

24. niaja poseł 01 Rzeszy przy 
utykanie złożył w Kurii Rzymskiej „naj­

ostrzejszy' protest przeciw mowie kard. 
^nnd !eina. W d. 25. maja odpowiedzą! na 

pfrotes;!, kard. aceOi wskazując na nieodpo­
wiednie i obraźliwe zwroty w nocie z 24. 
V. W  odpowiedzi na to poseł Rzeszy, von 

irgen, „rozpoczął url0p“  i wyjechał'z Rzy 
mu. a nową notą rządu Rzeszy w Sekreta­

riacie Stanu ‘ wrączył radca poselstwa, 
Menzhausfcn. Jest to nota krótka, lecz bar­
dzo ostra w tonie. M. in. uawiera słowa: 

„Rząd Niemiec widzi sią zmuszonym 
stwierdzić, źe Stolica św. nie zareagowała 
na niedopuszczalne, a publiczne napaści je­
dnego z kościelnych dostojników na głową 
państwa niemieckiego i że przez io pokry­
wa je wobec świata swoim autorytetem".

\V dalszym ciągu nota czym Stolicę 
Apost, odpowiedzialną za dalszy rozwój 
stosunków między „rządem niemieckim, a 
Kurią",

--•O—  ■

m  zostały zerwane
URABIANIE NASTROJÓW W  NIEMCZECH.

dzie Rzeszę przy Watykanie charge 3’af- 
faires". Oświadczenie to potwierdza ko­
mentarze, wysuwane bezpośrednio po opu­
blikowaniu noty niemieckiej, że „urlop" 
ambasadora von Bergena ma swe głębsze 
znaczenie polityczne.

, Gitta del \ aticaco, 3 6. (PAT.) W  zwią 
T 1 R oszoną  przez niemieckie biuro , iń
m W t łJ ^ 6 wladom.ości^ 3 sofcie rządu nie 
mieckiego. zarzucającej Kurii -Ęzymskiei a 
■memoziiwieme normalnych stosunków 'dy- 
Jłlomatycznych pomiędzy Rzeszą a Waty* 

mem, tutejsze koła kościelne informują, że 
Watykan nie odwołał ani na stale, ani pa 
.■Ewl^J-seiowy swego nuncjusza, w Bęr- 

pme. Nie Wiadome, również, by puncjuszo- 
, i wręczono ze strony,niemieckiej pąszpor 
ty  dyplomatyczne, (lo się tyczy, ambasa­

da  Rzeszy przy Watykanie, koła kościel­
ne oświadczają, że ambasador opuścił Rzym 
dn. 26 maja,, motywując swój wyjazd ko­
niecznością urlopu wypoczynkowego.

Berlin, 3. 6. (PAT.) Organy narodowo- 
socjalistyczne publikują dziś za. wydawnic­
twem korpusu kierowniczego państwowej 
młodzieży hitlerowskiej „W ille und Macht" 
obszerny szkic historyczny na temat wypo­
wiedzenia konkordatu przez „katolicką 
yUStrię" w r. 1870. Rozprawę tę zaopa- 
■ u ją. dzienniki tytułami: „Pouczający roz- 

l . z Uijtori monarchii habsburskiej" itp.
. Niezależnie od powyższego artykułu, 

c ■Pawiają wszystkie dzienniki w artykułach 
wda rcyjny-ch ostatnią notę . niemiecką. 

.... .. APujch: „Odpowiedzialność ponosi
Watykan", „K w i*  ni, ma ra­

cji , „Świadoma prowokacja" - wskazują 
autorzy, ze winę konfliktu pońosi —  ich 
zdaniem -  wyłącznie Watykan, »  raw I?,v 
wieiszami wywodów, utrzymanych niejedno 
krotnie w bardzo ostrym tonie, wyczytać 
? przygotowanie opinii niemieckie* do 
feyFemualrręgo zerwania, konkordatu. N ie 
bez marzenia jest również następujące 
oświadczenie półurzędowych kół na temat 
obsadzenia niemieckiej placówki dyplom i- 
tycznei przy Watykanie: „N ie zostało jesz-

Blombcrg przyby 
mu i godz 13, powitany, na lotnisku przez 
Mussolinłego.' ministra spraw zagr. Oia.no, 
trzech podsekretarzy stanu z min. wojny, 
lotnictwa i marynarki, marszalKów Bado- 
glio i de Bono oraz amb. Rzeszy von Hasse- 
ia, Po południu marsz. voh Blomberg złożył 
hołd na-grobie Nieznanego Żołnierza, p° 
czym przyjęty był p-zez Mussoliniugo w pa­
łacu weneckim. Rozmowa trwaia godzinę. 
Następnie marsz. von Blomberg udał się do 
pałacu -Kwirynalskiego, gdzie przyjęty pył 
przez króla Wiktom Emanuela III. Po zło­
żeniu wizyty ministrowi spraw zagr. ©iano, 
tnarsz. won Błoimbeig udał sie du ambasady 
niemieckiej, gdzie podejmowany był obia­
dom, , ■

- Włoskie koła półurzęd owe informują, że 
przedmiotem rozmowy Biomherga z Mussoli 
nim jest m. in. sprawa hiszpańska

R zym  3. 6 (Pa T) Niemiecki minister 
wojry gen. feldmarszałek won Blomberg 
udał się dziś do portu lotniczego w  Furba.-

ra, gdzie powtiany był przez Mussolimego, 
ministra Ci ano, ministra kultury narodowej 
Aifieri, wiceministra wojny i przedstawicieli 
władz faszystowskich i wojkowych. Nieco 
później na lotnisko przybył król Wiktor 
Emanuel. Minister-won Blomberg zwiedził 
pawilon doświadczalny broni lotniczej i po 
cisków, po czym ooserwował ich użycie ba. 
ustawionych celach. Następnie król Wiktor 
Emanuel, Mussolini i won Blomberg przeszli 
do obserwatorium, z którego przyglądali się 
ćwiczeniom samolotów7 i próbie ataku lotni-, 
czego. Pokaz zakończony byl lotami akro­
batycznymi, wykonywanymi, przez eskadry 
samolotów myśliwskich. Rychło potem król 
Wiktor Emanuel opuścił port lutniczy, zaś 
min. won Blomberg wsiadł do sanolc-tu „Dr - 
ce", pilotowany przez MuSoOliniego i uda1 
sł*£ do miasta lotniczego Guróonia.

Fudapeszt, 3. 6 (PÓ T ). Dziś b godz. 23.55 
przybył do Budapesztu pociągiem pospiesz- 
nym z Warszawy p. minister Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego Wojciech 
i iwiętosławski celem oddania wizyty, wągier-: 
skiemu ministrowi oświaty Romanowi. W  to­
warzystwie ministra przybyli dyrektor depar­
tamentu Ministerstwa W. 'R. i O. P. Michał 
Pollak, naczelnik wydziału Bolesław Kielski 
oraz asystent osobisty Ministra inż. Witold 
Tomassi. Selem powitania p. ministra ze­
brali si? na dworcu, przystrojonym flagami 
polskimi i węgierskimi, ministes oświaty Ro­
man, podsekretarze stanu ministerstwa oświa­
ty. naczelnicy wydziałów, radca legacyjny 
Ministerstwa Spr. Zagr: Baron 7 Ulany, ooseł 
E P. Orłowski z personelem .poselstwa, 
przedstawiciel o kolonii polskiej oraz kój przy­
jaciół Polski. Minister Homan serdecznie po­
witał ministra Święto sławski ego. Następnie p. 
minister Świętosławski udał się w towarzy­
stw© min. Uomnna do hotelu „Dunapalota", 
gdzie zamieszka podczas pobytu w Buda- 
pe»/.cie. -

W  związku z przyjazdem ministra święto- 
słewskiego dzienniki dzisiejsze zamieszczają 
życiorys ( fotografie ministra.

w. r. i o: p., Świętosławśki, wpisał się o 
godz- 9 do księgi. audienejonalnej u Regen­
ta Węgier i pani Horthy, u Marszałka Ar- 
cyksięcia Józefa i Arcyksiężny Ąugusty| 
oraz złożył karty wizytowe u nuncjusza. 
Rotta, prymasa Węgiei kardynała Ser<-dy 
i członków rządu. O godz. 10 minister 
Świętosławski złożył wizytę min. Roma 
nowi. O godż 11 minister Świętosiawski 
Przyjęty . był na półgodzinne,! audiencji 
przez regenta Horthy, po czym złożył wi­
zytę premierowi Barany i i ministrowi 
Kanya.

Cze iici ,1- ii ”  " " u r a T '  Budapeszt, .3. 6. (R A T .) Dziś w pierw-
bę- sżym dniu pobj tu w Budapeszcie minister

N o w  a li n? a k o le . o w a
udostęp-,4 turystom największe w Polsce jezioro

Dalsza szykanowanie 
Polaków na Litwie

Ryga, 3. VI. (PAT.).v,Lietuvo? Zitiios" 
donosi, że starosta pow. Wiłkomirskiego u- 
karał grzywną 125 litów Apóionię Stankio- 
wiczównę za tajne nauczanie dzieci po 
polsku, zaś rodziców tych dzieci po 35 li­
tów7.

Incydentu nie Nic*!
Ibirszawa,'.3. 6, (PAT.) W związku z no 

tatką, zamieszczoną w dzienniku „ABC", 
donoszącą jakoby na -wtorkowym posie­
dzeniu sejmowej komisji budżetowej doszło 
do incydentu między posłem Hutten-Ozap 
skini i dyrektorem departamentu w Mini­
sterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych 
Czesławem Bobrowskim —  P. A. T. dowia­
duje się, że wiadomość ta jest najzupełnic; 
nieprawdziwa-

W Japonii tworzy się nowy gabinet
Tokio, 3. 6. (PAT.) Stanowisko ministra 

praw zagranicznych w gabinecie księcia 
Koiioe nie zostało jeszcze, obsadzone. Ad 
ubrał Sugiyama pozostaje na, stanowisku 
miiiiitra wojny, zaś admirał Fonai- na

stanówI s k u  ministra marynarki.
Tokio, 3. 6. (PAT.) B. premier Hirota, 

przyjął zaofiarowaną Jiu tekę spraw- za.- 
granicznych w gabinecie ks Konoe- 

—  OOP -

Kochie zsinienie ollaro
deżhieao terroru

Vilno. 3 VI. (P A T A  W dniu 5 czerwca 
°óhędzie się uroczyste otwarcie i po- 

S1,mcenie linii wąskotorowej Kobylnik-Na. 
locz, wybudowmnej przez Polskie Koleje 
tąnstwowe przy poparciu finansowym L i­
gi Popierania Turystyki.

Długoisć linii kolejowej wąskotorowej 
now oyrybudow anej wynosi'4,169 metrów i 
uągi,ie się od st. Kobylnik do samego nie­

mal przegu jeziora Narocz. Stacja otrz-yma 
tę samą na zwę „Narocz".

Jezroro^ Naroez- należy do -największyeh 
jezior na v\ Jeńszczyśńie ł. w Polsce w ó-
góle. Powierzchnia wynosi 80,5 kiu. kw) dlu- 
g9|Ć l t  km. a szerokość 1 0  km., przy głę­
bokości dochodzącej do 40 mtr.

Nowowybudowana linia ma znaczenie

ż u’vą.gi" na umożliwienie miejscowej, lud­
ności przesyłania płodów rolnych óraź ryb 

linią kolejową w głąb Polski.

Wrzenie w chińskim kotle
Pekui, 3. 6. (PAT). Według wiadomości 

ze źródeł chińskich w północnej części pro 
winoji Ozahar wybuchły poważne rozruchy. 
Łużne, nieregularne oddziały wszczęły wal 
.fcę z wojskami mandżurskim:. W  Nau-PIao- 
Ćzfan i Czan-Pei oddziały mongolsko-man 
dżurskie zostały rozbrojone przez ludność 
cywilna, która zamordowała kilkunastu ofi 
cerów. Szef specjalnej misji japońskiej zwró 
cił się do sztabu armii kwantnńkiej' o przy-

wybltnie turystyczne oraz także handlowe sianie pusiłków i dalsze intrukcje.

Praga, 3. 6. (PAT.) W  najbliższych 
dniach zapowiadane jest wypuszczenie pro 
wizoryczne na wolność b. posła Tuki.

Tuka był profesorem uniwersytetu w 
Bratysławie^ redaktorem naczelnym „Sło­
m ka", nosłem i wiceprzewodniczącym słc-

Utwipj naśladuję hitleryzm
Ryga, 3. VI: .(PA T .). Z Kowna donoszą, 

że na zjeździe burmistrzów mi: st litewskich 
burmistrz m. Kowna Merkis żąda’ natych­
miastowego wprowadzenia przymusowej 
sterylizacji umysłowo, i . dziedziczni* cho- 
rych, celem powstrzymania przyrostu _ uro­
dzin dziedzicznie chorych, co pociągnie ża 
sobą obniżenie kosztów obciążających sa­
morządy. W  związku z tym, zjazd zw>-óeił 
się i  petycja do rządu, aby m e .zwlekając 
■wprowadził w życie ustawę os tery lizac ji, 
która już od dłuższego, cznst jest w opra­
cowaniu.

wackiej partii ludowej ks. Hlhiki (autono* 
mistów). Dnia 5 października 1.929 r. ska­
zany został za zdradę główną na 15 lat 
ciężkiego więzienia. Proces Tuki byl jedną 
z największych ówczesnych sensacyj. Tuka 
prawdopodobnie będzie' musiał osiedlić''się 
we wskazanej przez władze miejscowości 
w Czechach, gdzie będzie pozostawał pod’ 
nadzorem policji. -

Zginęło 9.b niemieckich 
marynarzy

Berlin, 3. 6. (P A T ). Admiralicja marynar­
ki wojennej Rzeszy komunikuje, że wydawa­
nie komunikatów urzędowych w sprawie 
ataku na „Deutschland" zostało zakończone. 
Liczba zabitych wobec zgonu jeszcze jednego 
marynarza podniosła się ogółem dn 25 ludzi.
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Sprawa
Warszawa, 3. 6. (Telef.). Od godziny 10 

rano przez cały dzień trwała dziś w Komisji 
Skarbowej Senatu rewizja rzeczoznawców, za­
proszonych do wydania opinii o finansach 
miast w  związku z odrzuceniem przez komi­
sję Sejmu projektu nowych podatków samo­
rządowych. Posiedzenie Komisji Skarbowej 
nie wywołało żywszego zainteresowania ze 
względu na to, że wobec niewyjaśnionej sy- 
ttiacji projektów w Sejmie wydawało się 
przedwczesnym i bezprzedmiotowym porusza­
nie sprawy tych projektów na terenie Se­
natu.

Z ramienia rządu nikt nie wziął udziału 
w obradach Komisji, nie przybył na nie rów­
nie# zaproszony w charakterze rzeczoznawcy 
b. wiceminister Jaroszyński, stawili a:ę na­
tomiast licznie przedstawicele różnych związ­
ków, które żywo obchodzi kwestia ewentual­
nych nowych podatków. Znaczną część przed­
południowego posiedzenia' Komisji wypełniło 
olbrzymie przemówienie komisarycznego pre­
zydenta Warszawy p. Starzyńskiego, który 
oczywiści© gwałtownie domagał się uchwale­
nia nowych podatków, wskazując ua ciężką 
sytuację finansową miast, które zostały obcią­
żone różnymi obowiązkami nie wchodzącymi 
w zakres ich działania.

P. Starzyński wskazał m. in.. że w War­
szawie miasto przewozi bez żadnej podstawy 
bezpłatnie policję tramwajami, co kosztuje 
470.000 zł., natomiast policja z dniem 15 gru­
dnia przestała spełniać funkcje policji budo­
wlanej i  obowiązek ten spadł na miasto. Wo­
bec tego tymczasowy zarząd miejski wystąpił 
55 żądaniem, by policja płaciła za tramwaje. 
P. Starzyński oświadczył, że nie może Związku 
Miast zadowolić obietnica uregulowania finan­
sów komunalnych na jesieni, ho będzie to rok 
atraty a rok stracony w  okresie narastającej 
koniunktury jest stratą poczwórną. Mówca 
polemizował z wywodami ministra skarbu 
i  utrzymywał, że p. wicepremier eparł się 
zapewne ma dostarczonym mu niedokładnym 
materiale. Jeżeli Senatowi chodziło o popar­
ci© stanowiska p. Starzyńskiego, to impreza 
minęła się z celem, gdyż wśród wszystkich 
rzeczoznawców został on absolutnie odosob­

niony. Zabierający po nim głos przedstawi­
ciele poszczególnych związków -wypowiedzieli 
się przeciwko nowym podatkom.- Przedstawi­
ciel izb i organizacji rolniczych, p. Euglicht, 
oświadczył, że cała sprawa może być odro­
czona do jesieni i że szkodliwym byłoby 
wprowadzenie w obecnej chwili dodatku do 
podatku dochodowego. — : Przedstawieciel 
Związku Iżb Przemysłowo-Handlowych; Brutl, 
stwierdził, że przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe są i tak bardzo znacznie obcią­
żone i że wszystkie izby -przemysłowo-handlo­
we: wypowiedziały się przeciwko tymczasowe­
mu żąłatwieńiu sprawy finansów komunal­
nych oraz za koniecznością przystąpienia do 
generalnej reformy; Dyrektor Z w. Izb Prze­
mysłowo-Handlowych p. Jakubowski poparł 
stanowisko p. Bruna i zaproponował powoła­
nie mieszanej komisji, złożonej z przedsta­
wicieli miast i sfer gospodarczych dla opra­
cowania wytycznych, mogą^eh^łużyć za pod­
stawę dla generalnego załatwienia sprawy 
finansów komunalnych. Imieniem > Zw. Izb 
Rzemieślniczych p. Kozłowski oświadczył, że 
Izby solidaryzują się z samorządem przemy­
słowo handlowym w tej sprawie. Po przerwie 
obiadowej przemawiał prezes Zw.. Zrzeszeń 
Właścicieli Nieruchomości Miejskich p. Schim- 
mel, który stwierdził, że przedłożenie rzą-

Groźny pożar w Warszawie
Warszawa, 3 . 6 . (Telef.). Dziś o godz. § 

w inooy wybuchł groźny pożar na-terenie 
fabryki opon gumowych „Wulkan11 przybił. 
Jagiellonki ej w Warszawie. Pożar rozszerzał 
się. gwałtownie i zagrażał sąsiedniej pralni 
i faririaroi sztucznego jedwabiu. Straż -ognio 
wa nie dopuściła ognia do zagrożonych bu 
dymków i po blisko 5 godzinną] pracy pożar 
ugasiła.

Spłonęła hala maszyn i lokal administra 
cyjny. Zagrożolną. pralnię zalano wodą. Przy 
czyna pożaru na razie - nieustalona. Prawdo­
podobnie wynikł on z krótkiego spięcia. —  
W  fabryce, pracowało ogółem 51 robotników 
i urzędników. Straty według obliczeń prowi 
zorycznych wynoszą- ponad 100.000 zł

dolne przewiduje dwa nowe obciążenia nie­
ruchomości miejskich. Podwyższają one istnie- 
jąco podatki przez rozszerzenie podstaw wy­
miaru o przeszło 70 proc. tak, że dotychcza­
sowa podstawa, która wynosiła np. 7 proc. 
dochodu brutto zostało podwyższona do 12 
procent. • '

Druga rzecz, to wprowadzanie podatku, 
który dotąd nie istnieje, mianowicie po­
datku oA placów niezabudowanych lub za- 
budowanych niedostatecznie. Ten podatek 
jest bardzo niebezpieczny, bo można by pod 
jego przepisy podciągnąć nawet trzeclipię- 
trową" kamienicę, o ile jakaś ulica posiada

prawomocny plan regulacyjny. Mówca za­
znaczył, że 80 proc, domów miejskich, to 
właściwie domy bardzo małe. Te domy są 
już dawno deficytowe. Niszczeją one skuta 
Idem braku remontu. Nowy podatek i nowe 
obciążenie przyspieszyłoby tylko proces ni­
szczenia tej części majątku narodowego. 
Mówca uważa, że należy przystąpić do pod­
stawowej reformy finansów samorządów.

Przedstawiciel związków lokatorów 
i sublokatorów m. Warszawy p. Wojtasie­
wicz uważa, że wprowadzenie nowych ob­
ciążeń podatkowych dla pracowników umy­
słowych dałoby wyniki katastrofalne.

P. Gacki w  imieniu Unii Pracowników 
Umysłowych również wypowiedział się prze 
ciwko nowym podatkom. Około godz. 18 
zabrał głos ostatni rzeczoznawca b.. mini­
ster Matuszewski.

n ie  w y t r z y m u je  krytyk!

D r u g i  d z i e i i  p r o c e s u
mordercy wachmistrza Bujaka

Znakomite przemówienie
Warszawa, 3. 6. (Telef.) W  dalązym cią­

gu rewii rzeczoznawców w Komisji Senatu 
zabrał głos p. Matuszewski, b. kierownik 
Ministerstwa Skarbu. Zapytał on najpierw, 
skąd nagle zagadnienie finansów komunał 
nyeh stało się tak palące- Przecież nie zma­
lały ą raczej wzrosły dochody miast, od 
dłużenie samorządów przyniosło im nie­
wątpliwie ulgi, nie zostały na zarządy miej­
skie nałożone ustawami żadne nowe obo­
wiązki. Jedyna przyczyna nagłej próby ob­
ciążenia mieszkańców miast nowymi podat­
kami wynika z przesunięć dokonanych 
przez rząd w użyciu kwot z Funduszu Pra­
cy, Kryzys finansów miast polskich nie jest 
bynajmniej kryzysem strukturalnym, a jedy 
nje kryzysem niiędźyrestortpwym, jest to 
sprawa wewnętrznego podziału dostarczo­
nych przez społeczeństwo na cele publiczne 
Środków pomiędzy resortami. Przechodząc 
do sytuacji płatników, p. Matuszewski 
stwierdził, że co do właścicieli nieruchomo 
Ści, to poprawa koniunktury w najmniej- 
,szej mierze na nich się nie odbija. Huk wa­
lących się domów wyraźnie mówi o tym, że 
warstwa ta jest dzisiaj przeciążona świad­
czeniami na rzecz państwa, gmin, bezro­
botnych itd. Co do pracowników najem­
nych, to warstwa ta jest pociągnięta już 
do pozausfawowych świadczeń ua rzecz po 
mocy zimowej i innych wzmożonych ofiar 
„na cele ogólne. Indywidualna sytuacja 
każdego z płatników uległa prawdopodob-

Warszawa, 3. 6. (Telef.) Dziś w drugim 
-dniu procesu o zabójstwo śp. wachmistrza 
Bujaka, zeznawali przed południem świad­
kowie, b. żołnierze z pułku, w którym słu­
żyli z Ohaskielewiezem. Wszyscy stwierdza 
ją, że był on marnym żołnierzem, ofermą 
i markierantem- W  dniu wczorajszym je­
den ae świadków zeznał, że w czasie 
próby szarży na. ćwiczeniach, Ohaskielewicz 
-pędził w szarży , z zamkniętymi oczyma, to 
też wpadł na grupę przeciwników i spadł 
z konia. Jego koń złamał sobie kręgosłup 
i padł na miejscu.

Świadkowie dzisiejsi zeznawali, że Cha- 
ski elewie z mówił nie raz: „Po  co ja mam 
przy takim zwierzu-koniu służyć". Z dru­
giej strony wszyscy świadkowie jak naj­
pochlebniej wyrażali się o wachmistrzu Bu­
jaku, chwalili go również i żydzi, wyklu­
czając możliwość, by śp. zabity mógł ka­
rać wrzucić Chaskiełewicza do beczki z bru 
dmą wodą. Jedynie świadek Wasilewski ze­
znał, że widział jak wachmistrz Bujak ode­
pchnął Chaskiełewicza spod kantyny i ka­
zał mu iść do koszar, jednak Chaskiele- 
wicz rozkazu nie chciał wykonać. W  czasie 
zeznań świadków oskarżony usiłował kilka­
krotnie z nimi polemizować, czemu prze­

szkodził prewodniczący. Oskarżony zaćho 
wywał się dziwacznie1 i w pewnym momen­
cie położył się na ławce- Dopuszczony do 
złożenia wyjaśnień, przez kwadrans mówił 
o prześladowaniu ze strony Bujaka, a kie­
dy przewodniczący chciał mu zadać jakieś 
pytanie, głosem zniecierpliwionym rzekł: 
„Proszę mi nie przeszkadzać".

Duże zainteresowanie wywołały zezna,- 
nia wachmistrza Dobrowolskiego. Wynikało 
z nich, że przygotowywano na niego jakiś 
zamach jeszcze przed zabiciem śp. wachmi­
strza Bujaka. Plutonowy żandarmerii Pła- 
czewski -zeznał, że po zabiciu wywrotowca 
Cejlicha. działacza żydowskiego, wśród ży­
dów w  Mińsku Mazowieckim nastały bardzo 
wrogie w stosunku do wojska nastroje. 
Świadek ■ podawał przykłady specjalnie 
wrogie nastroju do żołnierzy w Kałuszynie* 
datującym się również od zabicia owego 
wywrotowca. Od tego faktu, coś się wśród 
żydów przygotowywało, coś wisiało w po­
wietrzu.

Po południu odczytano zeznania świad­
ków złożone przed sędzią śledczym. Nie 
wniosły one nic nowego do sprawy. Jutro 
nastąpią przemówienia ■ stron.

— oOo —>

Nie pako! nosa do cudzego trzosa
Nietaktowne wystąpienie cztoBka Izby Gmin

Londyn, 3. 6. (PAT), Poseł Labour Par- użyje wpływów rządu brytyjskiego dla prze
Ay płk. Wedgwpod zainterpelował dziś w 
Izbie Gmin ministra Edena, czy znane są mu 
fakty świadczące o wzrastającym prześlado 
Waniu żydów w Polsce oraz, czy rząd bry­
tyjski użyje swego wpływu, aby przBŚlado- 
■wainlia te powstrzymać, aby przeciwdziałać 
inspiracji obcych ideologij ma wzrost antyse 
raityzmu w Polsce.

Minister Eden odpowiedział co następu­
ję: „Uwaga moja zwrócona została, w ost-at- 

miesiącach na sprawozdania o wystą- 
.pŁetndiaoh przeciwżydowskidh w Polsce i na 
zrządzenia, podjęto przez władze, aby tego 
rodzaju incydenty powstrzymać. Nie 'mam 
żadnych podstaw do przypuszczenia, że zaj­
ścia te spowodowane są przez obce wpły­
w y".

Poseł Wecł gwood zapytał dodatkowo mi 
nistra Edena, czy brytyjski min. spr, zagr.

eiwstawiania się tym wzrastającym prześlą 
'iłowaniom przez polecenie ambasadorowi 
brytyjskiemu złożenia sprawozdania o tym, 
co się istotnie działo.

Min. Eden odpowiedział: v „Poseł Wed- 
gwood niewątpliwie wie, jakie jest stanowi 
sko brytyjskie w  tego rodzaju sprawach. 
Zna on również postanowienia traktatu 
mniejszościowego".

Poseł konserwatywny Vyvyan zapytał 
ministra, czy sprawa ta została z tytułu 
traktatów mniejzośoiowych poruszona

Min. Eden odpowiedział przecząco, pod­
kreślając, że to nie nastąpiło.

Poseł liberalny Mander zapytał ministra, 
czy prześladowanym żydom będzie dana 
możność emigrowania do Palestyny.

Minister Eden na to pytanie nie udzieli! 
odpowiedzi.

b. min/; Matuszewskiego
nie pogorszeniu. Na budżetach ludzi pra­
cujących ciąży wielką , i jo ś ć .s ta rcó w  
i dzieci, kalek i chorych. bezrobótnycK 
i niedołężnych, których nie można prze^ 
rzucić na państwo, czy gminy. ■

Argument że podatki na rzecz samorzą­
du ożywią życie gospodarcze polega na nie 
porozumieniu. Czy daną kwotę wyda samo­
rząd, zatrudniając bezrobotnych przy sypa. 
niu wału. czy wyda ją zainteresowany kupu 
jąc ubranie dla- dziecka, zatrudniając kraw­
ca i tkacza. to na ogólny stan zatrudnienia 
zupełnie nie- wpływa.-Co-do przedsiębiorstw, 
to istotnie z poprawy koniunktury one sko 
rzy,stały, ale swoimi zyskami muszą się.ozi© 
lić ze skarbem państwa i związkami komu­
nalnymi, które są udziałowcami każdego 
przedsiębiorstwa, nieponosżącymi żadnego 
ryzyka. W  mniemaniu mówcy przeciążenie 
to doprowadziłoby raczej do nadużyć podat 
kowych. Wreszcie p. Matuszewski nrzypom 
niał, że ostatnią podwyżkę podatku docho­
dowego obwarowano klauzulę: ustawową, iż 
żadne nowe dodatki do tego podatku wpro 
wadzone nie będą. Uważam —  mówił p. M * 
tuszewski -—- słowo dane przez państwo za 
słowo, które musi być dotrzymane. Lekko­
myślne łamanie togo słowa uważam ża głów 
ną przyczynę demoralizacji społeczeństwa.

. Ostatecznym' wynikiem ' dżiśiojSżegó po­
siedzenia Komisji będzie niewątpliwie wzmo 
enienle negatywtnego stanowiska'Sejmu wo 
bec projektów podatkowych.

K i n o  w P R O M I E W “  T .  S .  L ., P o d w a l ©  T e le fo n  124-26.

Poraź pierwszy — nowość aa „Snl Krakowa**

w głównych rolach f P 1 W A L C  K R Ó L E W S K I
P a u l HBrbigar, Carola HOhn I Willy Forst na czele doskonałego zespołu wiedeńskiego 

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, .7 1 9 wieczór. — W niedzielę od godziny 3 po poł.

Ponadto codziennie o godzinie 3 — w niedzielę tylko o godzinie 10 i 12 wyświetlany film 
polski „TRĘDOWATA* po cenach porankowych.

Największa bitwa powietrzna
St. Jean de Luz, 3, VI. (PAT.). Wczoraj 

nad Sierra Guadarrama doszło do najwięk­
szej od początku wojny domowej bitwy po­
wietrznej. Walka, w której wzięło udział 60

samolotów, zakończyła się zwycięstwem lat 
ników powstańczych, którzy —  według źró­
deł powstańczych —  strącili 15 samolotów 
rządowych.

Udała, ie  nie wiedzieliw -" _ _ ____________________ _■ s. . ______¥ o łrr m a m \ nt___.ł n_<___  ti___< *   _ m . .< wLondyn, 3. VI. (PAT.). „News Chroni 
cle** dowiaduje się, że piloci, którzy obrzu­
cili „Deutschland** bombami powrócili do 
swych baz w mniemaniu, że trafili krążow­

nik „Baleare** należący do floty gen. Fran­
co. Tragiczny błąd ujawniony został, zda­
niem „News Chronicie**, dopiero, gdy stacje 
radiowe doniosły o bombardowaniu.

I W

Wyjazd berlińskiego Nuncjusza
Wiedeń, 2. V. ,,Reichspost“ donosi, że 

7. Berlina wyjechał do Rzymu Nuncjusz 
Orsenigo, aby zdać sprawę Ojcu św. z osta­
tnich wydarzeń, i że jego powrót do Ber­
lina nie jest prawdopodobny. Poza tym 
wyjeżdżają do Rzymu biskupi: bard. Faul- 
haber (Monachium), Galen (Mńnster) i 
Preysing (Berlin). „Reiebspost** przypusz­
cza, że obecnie nastanie w- stosunkach Ber­
lin-Watykan stan, który panował w Pra­
dze po wyjeździć ówczesnego Nuncjusza, 
Marmaggiego, z okazji zaangażowania się 
rządu Pragi w antykatolickiej manifestacji 
ku czci Hussa; nieobsadzone pozostały 
wówczas: poselstwo Pragi przy Watykanie 
i nuncjatura w Pradze.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

j: • Warszawa, 3. 6. (Telef.). Giełda dewizo­
wa! Holandia 290.50; Berlin sprzed. 212.51, 
kupno 211.67: Bruksela 88.90; Gdańsk — 
lOti.OO; Londyn- 25.99; Mediolan 27.85; No­
wy Jork 5.28; Paryż 23.51; Praga 18.40; 
Sztokholm 184.05; Wiedeń 99.00; Zurych

.120.50; marka niemiecka srebrna iprzeda#; 
136.50, kupno 134.00. I

Papiery wartościowe: 3 proc. pożyczka 
inwestycyjna pierwskej emisji 63.25, drugiej 
emisji 64.25; dolarówka 38.25; 4 proc. kon­
solidacyjna 52.25; 5 proc. konwetsyjna —1 
56.50; 6 proc. dolarowia 53.75; 7 proc. słabi 
lizacyjna 370.00- 

Akcjo: Bank Polski 101.50; Lilpop 12.25; 
Norblin 56.00, Ostrowice 22.00; Starachowi­
ce 28.00.

Po Slabie cywilnym 
— ślnb anglikański

Paryż 3. 6. (PAT). Książę Windsor i  pani 
Warfield. jako wwykli obywatele, złożyli 
dziś przed merem Monts dr. Merciór przepi­
saną formułę ślubu cywilnego, po którym 
odbyła się skromna uroczystość ślubu ko­
ścielnego według obrządku anglikańskiego. 
Ceremonia dzisiejsza, jakkolwiek utrzyma­
na formalnie w ramach ściśle prywatnych* 
nabrała dużego rozgłosu w  całej Fnanęji,
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Sprawa, którą
W  Łucku ukończył sle właśnie wielki 

proces polityczny. W  charakterze oskarży­
ciela występowało Stronnictwo Narodowe 
oskarżając wychodzący w Ludku tygodnik 
„Wołyń" organ p. Wojewody Józefskiego.

Sąd skaza! redaktora „Wołynia" na trzy 
miesiące aresztu za zniesławienie.

Ale mniejsza o to. Interesuje nas tlo po­
lityczne procesu i kulisy stosunków wołyń­
skich, które w toku rozprawy zostały ujaw­
nione.

Tygodnik „Wołyń" w sposób brutalny 
zaatakował Stronnictwo Narodowe. Zacze­
pieni odpowiedzieli wniesieniem skargi do 
sądu. Prasa polska w ogromnej większości 
stanęła po stronie oskarżycieli.

Że źle się na Wołyniu dzieje, to ule ule­
ga wątpliwości. Polskość jest w odwrocie, 
ruch ukraiński tężeje. Ale przerzucenie ca­
łej winy na Wojewodę Józef skiego i zrobie­
nie go kozłem ofiarnym wydaje się jednak 
dużym uproszczeniem sprawy.

Rządzenie Wołyniem to sprawa bardzo 
nie łatwa. Pamiętajmy — ludność polska 
wynosi na Wołyniu nie cale 15%. Jest zna­
czny odsetek Niemców i Żydów, ale przesz­
ło 70% to autochtoniczna ludność miejsco­
wa — Ukraińcy. Tylko komuś, kto stoi bar­
dzo daleko od tych spraw prowadzenie po­
lityki wołyńskiej może wydawać się takie 
proste.

Przypomnijmy jeszcze, że z chwilą pow­
stania Państwa Polskiego nastąpiły na Wo­
łyniu pewne przesunięcia —  brzmi to para­
doksalnie — na niekorzyść elementu pol­
skiego. Procesów tych nie spowodował ża­
den. Wojewoda, a zrodziły się one sponta­
nicznie. Oto ludność polska zaczęła wci­
skać s ę do urzędów i przekształcać się w 
element urzędniczy. Skutek jest ten. że mia­
sta wołyńskie nabrały zewnętrznego poko­
stu polskiego, ale za to podpiłowane zostały 
korzenie, którymi elemenit polski trzymał 
się gruntu. Ten proces miejscowej ludności 
polskiej osłabił jej silę społeczną. Jest to bo
dajże główny powód cofania się polskości 
«a  Wołyniu.

W  toku procesu wyszło na jaw — co zre­
sztą od dawna było wiadome —  że Wojewo­
da Józefski nie troszczył się o należyte po­
pieranie polskości. Należy to zapisać na je­
go niekorzyść, ale nie można z tego wycią­
gać zbyt uproszczonych wniosków. Stwier­
dzić należy:

1) Element polski, jeśli ma być silny, 
Mnien mieć charakter dynamiczny, zdo­
bywczy, nie może się zbytnio oglądać na 
opiekę administracji. Winien stanąć oko 
w oko z trudnościami i nauczyć się je prze­
łamywać.

2) Popieranie polskości nie rozwiązuje 
jeszcze głównych zagadnień polityki wołyń­
skiej. Jak zaznaczyliśmy —  70% ludności 
Wofywa to miejscowa autochtomiczna lud­
ność prawosławna, w ogromnej większości 
już uświadomiona w duchu ukraińskim. —  
Trzeba mieć jakąś politykę wobec tej więk­
szości. Trzeba wiedzieć, w jakim kierunku 
ludność tę chce się zwrócić.

Otóż, w imię obiektywizmu, stwierdzić 
trzeba, że Wojewoda Józefski miał swoją 
koncepcję polityczną, którą konsekwentnie 
realizował. Politykę tę ostro się krytykuje, 
ale —  przyznać trzeba — był to wykreślo­
ny kierunek.

Polityka woj. Józefskiego idzie w tym 
kierunku, aby wytworzyć na Wołyniu od­
rębny ruch narodowy ukraiński, przeciw­

stawiający się ruchoih Ukraińców z Mało 
polski Wschodniej. Zmierzając do tego celu 
szermuje się wizję przyszłego niepodległego 
państwa ukraińskiego na ziemiach okupowa­
nych przez Z. S. S. R. Tłumaczy się Ukraiń­
com, że tylko przy przychylnym stosunku 
Polski mogą liczyć na odbudowanie niepod­
ległości i że Ukraińcy z Małopolski o tym 
głównym celu zapomnieli zaślepieni walką 
z polskością.

W  związku z tymi dążeniami, separuje 
się jak najściślej Wołyń od Lwowa i tworzy 
się nici wiążące go z Warszawą.

Proszę wziąć do ręki rozkład jazdy. —  
Znajdujemy w nim przykład nader ciekawy. 
Ze Lwowa do Lucka tylko 178 km., a kur- 
sutje tylko jeden pociąg i jazda trwa 6 go­

dzin. Z Łucka do Warszawy odległość 568 
kim., a mamy trzy pociągi na dobę i jazda 
trwa 8 godzin.

Rzecz inna, iż usiłowania te są wielo­
krotnie Syzyfowe. Ludność miejscowa nie 
ufa działaczom ukraińskim woj, Józefskie­
go i woli antypolsko nastrojonych agitato­
rów z Małopolski Wschodniej. Tendencje 
unifikacyjne zwyciężają w ruchu ukraiń­
skim. —  Woj. Józefski nie odnosi sukce­
sów', ale nie można mówić, aby nie miał wy­
raźnej linii politycznej.

W  ciągu procesu udowodniono, że admi­
nistracja szykanowała Stronnictwo Narodo 
we. To już n ewątpliwe zło. Można się zga­
dzać lub nie zgadzać z programem Stron. Na 
rodowego, ale trzeba pamiętać, że Stronnic­

two Narodowe na Wołyniu, to czynnik pol­
ski, dośrodkowy i — co jest najważniej­
sze — czynnik społeczny, nie ateistyczny, 
czynnik niezależny od administracji. Zwalcza 
nie tego elementu jest doprawdy błędem 
państwowym. I za to słusznie atakuje prasa 
polska wojewodę wołyńskiego.

Ale nie można zapominać, że obok tego 
istnieje drugie zasadniczej wagi zagadnie­
nie polityki wołyńskiej —  mianowicie spra­
wa ludności ukraińskiej. W  tej kwestii trze­
ba mieć jasny i konsekwentny program. 
Zdaje się, że problem ten zbyt.się łatwo 
przeskakuje, A to właśnie sprawa najtrud­
niejsza... W  tym jednak punkcie tezom woj 
Józefskiego nie przeciwstawiono konkretne­
go programu. STO.

Przegląd prasy...
Dekompozycja

„Wieczór Warszawski", zajmując się zna 
nym incydentem na komisji Sejmu w spra­
wie nowego podatku komunalnego, podno­
si, że, gdy p. wiceminister Kwiatkowski wy 
powiedział się przeciw wprowadzaniu do­
datku do podatku dochodowego na rzecz 
miast, p. premier przyjmując delegację Zw. 
Miast wypowiedział się za szukaniem no­
wych źródeł podatkowych dla miast.

„Przeciwnicy obecnego rządu — pisze 
„Wieczór" — uznali to za różnicę zdań 
między jego kierownikami, za objaw „de­
kompozycji". Jest to jednak sąd zbyt po­
wierzchowny. P. premier w swym oświad 
czeniu do delegacji Związku Miast nie za­
jął stanowiska w stosunku do podatku do­
chodowego, a tylko ogólnie uznał potrzeby 
inwestycyjne miast i akcję ich zarządów 
w kierunku zatrudnienia bezrobotnych. P. 
wicepremier w swym przemówieniu był. naj 
zupełniej zgodny ze stanowiskiem premiera 
i podkreślił wyraźnie, że rząd w ostatnich 
czasach uruchomił nowe środki finansowe 
na roboty inwestycyjne. Tylko podatek do 
chodowy uznał p. wicepremier za niewła­
ściwą, formę naprawy finansów komunal­
nych, w czym nie stanął w sprzeczności ze 
swoim starszym kolegą w rządzie.

Ta rozgrywka zatem nie wypadnie na 
korzyść Sejmu. Rozstrzygający głos ma tu 
opinia publiczna, która w stu procentach, 
od wielkich przemysłowców, przez pracow 
ników, rzemieślników do bezrobotnych, wy 
powiedziała się przeciw komunalnemu po 
datkowi dochodowemu.

Dość zręcznie rozegrał swoją partię na 
odcinku ustawy akademickiej min. Święto- 
sławski, wciągając do niej akcję konsoli-' 
ciacyjną płk. Koca, a nawet autorytet 
marsz. Śmigłego-Rydza. Po takiej rozgryw 
ce min. Świętosławski mógł spokojnie po­
jechać do Budapesztu* ku niemałemu zmart 
wjeniu p. Cata-Mackiewicza i wielu, wielu 
innych (którzy zapowiadali jego ustąpie­
nie).

1 tutaj jednak należy podkreślić pewną 
„dekompozycję*. Tego samego dnia, kiedy 
min. Świętosławski operował w Sejmie, ak 
c-ją konsolidacyjną płk Koca, 6zef sztabu 
tej akcji płk. Kowalewski oświadczył ot­
warcie dziennikarzom, że OZN nie wywiera 
wpływu na politykę Rządu i Sejmu".

Poza tym prasa warszawska twierdzi, 
że za dodatkiem do podatku dochodowego 
gardłuje prezydent Starzyński, że więc p. 
Kwiatkowski przeciw niemu się zwracał.

Pielgrzymka i polityka
Pewna część prasy, zwłaszcza socjali­

styczna, twierdzi, jakoby ostatnia piel­
grzymka jasnogórska miała charakter poli­
tyczny, i jakoby podczas pielgrzymki miało 
dojść do konfliktu między zwolennikami 
ONR, a Stron. Narodowego. Według na­
szych informacyj pielgrzymka miała cha­
rakter czysto religijny a występy młodych 
„polityków" były odosobnione i nie przy­
bierały większych rozmiarów z powodu zde 
cydoivanego stanowiska większości mło­
dzieży. „Warsz. Dziennik Narodowy" w tej 
sprawie pisze:

„Przebieg pielgrzymki jest zarazem od­
powiedzią młodzieży na podsuwane jej po­
lityczne pokusy. Oczekiwana demonstracja 
spaliła się całkowicie na panewce. Próba 
wciągnięcia młodzieży do obcej jej uczu­
ciom akcji politycznej doznała w zupełno­
ści niepowodzenia. Zarazem, niejako ca 
marginesie pielgrzymki, tj. w Częstocho­
wie, ale w godzinach, nie objętych uroczy­
stościami religijnymi i zdała od Jasnej Gó­
ry (młodzież brzydzi się mieszaniem religii 
do polityki), młodzież zamanifestowała po­
zytywnie, że stoi wiernie i niezachwianie 
pod sztandarami obozu narodowego. To 
znaczy, że nie pójdzie ani pod komendę 
działaczy różnych odłamów ONR, ani w 
objęcia różnych odmian OZN. Jest nato­
miast i będzie karną kolumną Stronnictwa 
Narodowego".
Młodzież ma prawo i obowiązek zajmo­

wać się sprawami politycznymi. Choćby 
dlatego, by się przygotować do działań po 
łitycznyclp do których będzie powołana po 
ukończeniu studiów. Ale niechże wstrzyma 
się od połitykowania podczas pielgrzymki 
religijnej! Żądając tego od niej. żądamy nie 
ofiary, ale spełnienia prostego obowiązku.

„Mtoda Wieś” i jej kongres
W  dniu 19 czerwca mą się odbyć kon­

gres „Centralnego Z w. Młodej Wsi", zwane 
go także organizacją „Siewu" (od organu, 
który wydaje). W  kongresie ma podobno 
—  jak pisaliśmy —  wziąć udział marsz- 
Śmigły-Rydz... Wobec tego zwrócić trzeba

Generalna próba stalinowskiej „dem okracji"
„Demokratyczna" konstytucja sowieeika, I s9TOomi, „ - .w :    ... 111  .—i-c .- Wv.„Demokratyczna" konstytucja sowiecka., 

a głównie jej punkt o tajnych wyborach, 
postawiła przed Centralnym Komitetem 
Partii nielada, zadanie. Choć bowiem S ,a- 
lin wszelkie płynące stąd dla rezi  ̂
bezpieczeństwo ‘ zmniejszył niepomiernie 
* góry zastrzegając się, 
nie może być mowy o jakiejkolwiek „płasz­
czyźnie politycznej", a agitacja ma się to- 
c*yć jedynie wokół zagadnień gospodar­
nych, to jednak kwalifikowanie kandyda- 
tów z punktu widzenia ich działalności go- 
spodarczo-ekonomicznej daje juz duze pole 
do zwalczania zwolenników Stalina, gayz 
cały dzisiejszy system* gosp°darc7N w o®;’1 
i jego ludzie są doszczętnie w 0C7 ll o “ ' n’
ści skompromitowani. To też walka, p - 
szczególnymi ludźmi choćby w imię n j 
dziej lokalnych, spraw gospodarczy^ 
Pośrednio bić w  sam system. Tymczasem 

’’ Stalin i OK pragną, aby właśnie ca-U „de- 
mokratyczność" konstytucji i ° ]>a'r “ ia
niej wyborów pomogły do podmurowania 
systemu a nie do jego nadwerężenia, i ™

samemu celowi służą procesy rozprawiające 
się z prawdziwymi czy domniemanymi prze 
ciwnikami, jak i ohydna fala donosicielstwa, 
stąd wreszcie pochodzi mowa Stalina na 
tajemniczym Plenum OK partii (luty r. b.), 
kiedy to „wódz ludów" przestrzegał przed 
tym, że cały aparat państwowy i partyjny 
jest podminowany tajną robota trockistów, 
dywersantów i szpiegów różnych obcych 
Potęg. Stąd bierze się również galwanizo­
wanie ma gwałt całego aparatu partyjnego, 
który przecież według art .126 konstytucji 
ma kierować wszystkim a więc i wyborami.

Odbywające sie ob-ecnie wybory wewnątrz 
no-partyjne mają na celu przygotowanie 
całego, zwłaszcza zaś niższego, apara­
tu partyjnego do właściwej jego akcji 
podczas wyborów, (których termin zresztą 
dotychczas wyznaczony nie został) do Ra­
dy Najwyższej, czyli —  według konstytu­
cji —  parlamentu sowieckiego. Wybory par 
tyjne oparte są również na zasadzie „demo­
kratycznej Tajności", Już jednak z tego, 
jak dzisiaj komentują władze partii demo-

kratyczność I tajność wyborów, można wy­
ciągnąć wiele pouczających wniosków na 
przyszłość.

Partyjna prasa sowiecka wyraźnie po­
wiada, że przy wyborach cały aparat urzęd 
niczy obowiązuje zasada czynnego „kiero­
wania" wyborami przy zachowaniu „dyscy­
pliny partyjnej* i „demokratycznego centra' 
lizmu‘£ co „Bolszewik" (centralny dwutygo­
dnik CK partii wychodzący w Moskwie) 
tłumaczy w sposób następujący: „Tajne gło 
sowanie nie oznacza bynajmniej bierności 
organów kierowniczych. Co więcej; przy 
glosowaniu tajnym wzrasta i komplikuje się 
odpowiedzialność tych, którzy winni zapew­
nić powodzenie tajnych wyborów. Kierow­
nicze organy partyjne mogą i powinny po­
syłać swoich przedstawicieli clo organizacji 
Pierwiastkowych na wybory i tam, gdzie się 
okaże potrzebne, mogą polecać masie par­
tyjnej kandydatów". Innymi słowy: CK do­
maga. się od zwierzchniego aparatu partyj­
nego czynnej interwencji w czasie wyborów 
i czyni go z góry odpowiedzialnym za wy-

O R G A N Y  ♦ R IE G E R  ♦ Z E N F .E R
KATOWICE, SW. JACKA 1.

uwagę na naczelny artykuł „Siewu" napi­
sany na kongres.

„Chłopi w Polsce szlacheckiej — czy­
tamy — ciągle rozbijani, spychani z wi­
downi, pozbawieni drogą podstępu i zdrady 
praw politycznych, niezależnego sądu, sa­
morządu, dostępu do oświaty, podporząd 
kowani byli nielicznej warstewce szlacnty 
o krwi błękitnej, w Polsce Niepodległej od 
rodzili się jako pełnoprawna siła, świado­
ma swych praw do Polski. Ale, oto znowu 
nadeszła zmora starej Polski.

Chłopi na, przestrzeni ostatnich lat zmu 
szeni byli siłą dokumentować swe prawa 
do jedności, bo krew błękitna na nowo od 
żyła, zaszumiała melodią dawno minionej 
epoki przywilejów i panoszenia się nad kia 
są chłopską. Na wielu ziemiach polskich 
chłopi znowu są reprezentowani przez wła­
ścicieli folwarków, na wielu powiatach 
chłopskie organizacje społeczne spełniają 
rolę dawnych zaścianków. Są takie i to licz 
ne jeszcze powiaty, na których od zarania 
Polsk? (niepodległej chłopi, zorganizowani 
w kółkach romiczych i spółdzielniach, wy­
bierają do dziś na wszystkie reprezentacyj 
ne stanowiska ziemian. Czy to jest nowa 
Polska?"

„Naprawa" I P*. P. S.
Organ Naprawy, „Naród i Państwo", 

broni socjalistycznych pochodów przed „na 
paściami" narodowców, jakie rzekomo były 
w dniu 1 maja w Warszawie. Swoją obronę 
socjalizmu kończy uroczyście:

„Polska powstała do nowego życia przed 
laty kilkunastu z wielkimi aspiracjami na­
tury zarówno polityczno-społecznej, jak i 
moralno-kulturalnej. Nie dopuszczajmy do 
tego, abyśmy mieli wymienić te aspiracje 
ne, aspiracje innego rodzaju: wyróżnienia 
się w rzędzie państw Europy ciasnotą my­
śli, dzikością obyczajów, nieszlachetnośeią 
dążeń".

„Naród i Państwo" chce obudzić litość 
dla „prześladowanych" socjalistów. Jest to 
śmieszne. Gdzie, jak gdzie, ale w Polsce 
socjalizm ma się aż za dobrze... Ale jest tó 
także znamienne: organ „Naprawy" w ob­
ronie socjalistów.

nik. Ażeby zaś mu rolę ułatwić, CK zezwala 
tytm organom narzucać odpowiednie kandy­
datury, które w myśl „dyscypliny partyj­
nej" muszą, przecież być przez masy partyj­
ne akceptowane. A kiedy kandydatury już 
są narzucone, można zupełnie swobodnie glo­
sować tajnie! Niebezpieczeństwo „zaśmie­
cenia organów partyjnych obcymi i niegod­
nymi elementami", przed czym tak usilnie 
przestrzega Kreml, już nie -bedzie.

Nie można się tedy dziwić, że właśnie 
w myśl tych „demokratycznych dyrektyw" 
zostały bezwzględnie potępione wszelkie 
nieśmiałe próby stosowania istotnej swobo­
dy wyborów (np. na Krymie). Cytowany 
już „Bolszewik" biada., że zdarzały się „po­
żałowania godne wypadki" kiedy komitety 
rejonowe, chcąc uniknąć wszelkiego nacisku 
ze strony dygnitarzy partyjnych, zabroniły 
przedstawicielom władz partyjnych rejonu 
asystować przy wyborach w organizacjach 
p ierwi astkowy cli.

„Jasne jest — stwierdza z patosem or­
gan partii —  że- podobna praktyka nie ma 
nic wspólnego z zasadą kierowniczą struk- 
tury organizacyjnej partii —  demokratycz­
nym centralizmem"!

Kiedy jednak nawet tak intensywnie- 
stosowania metody kontroli i nacisku zawo­
dzą, a do organów partyjnych są wybierani, ' 
mówiąc stylem sowieckim, „jawnie niepo­
żądani ludzie", wówczas bez żadnej ceremp-
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oll unieważnia s!ę wybory, pod pretekstem 
niezachowania tych czy innych formalności 
! wskazówek CK. Tak np. w okręgu jaro­
sławskim „unieważnienie" wyborów zda­
rzyło się aż w 4-0 wypadkach!! W  innych 
okręgach. gdy zachodziły obajwy, że i to 
nie pomoże, urządzało się generalną czystkę 
i jeszcze przed wyborami usuwano ludzi 
setkami i tysiącami.

Obława o stałość reżimu coraz bardziej 
nieprzerdkliwą zasłoną okrywa „demokra­
tyczną" konstytucję. Szereg jej pięknie 
brzmiących artykułów zostanie, jak to zre­
sztą przewidywaliśmy artykułem eksporto­
wym dla „frontów ludowych" różnego ka­
libru i autoramentu, wewnątrz zaś ZSSR 
triumfować hędą nadal wypróbowane od 
dawna ! jak dotąd niemal niezawodne me­
tody nacisku i dyktanda z góry. b.

P o t w o r n o ś ć !
Ta migawka będzie bardzo smutna. Bo 

wypadek, którego dotyczy, jest smutny, —  
przerażająco smutny.

W  r.La Croix“ z 3.1. V. oglądam fotogra- 
fię afisza/!) który jest rozlepiany po mia­
stach czerwonej Hiszpanii. Na afiszu —  ro 
bottiik nogami depcze krzyż chrześcijański 
a w rękach lamie „Hakenkreuz*, vkrzyż' 
hitlerowski, swastykę. Dokoła postaci napis. 
%no mas cmcesu (żadnych krzyżów).

Jest to przerażający objaw szalu bez­
bożnictwa w Hiszpanii. Cóż na to szanowny 
„ Robotnik", który się zaklina, że czerwona 
Hiszpania nie prześladuje religil? Chcieli­
byśmy wiedzieć, jak się mu ten afisz po­
doba?

Ale afisz, o którym mowa, jest także 
dowodem grubego cygaństwa■ Bo fałszowa­
niem rzeczywistości jest zestawienie krzyża 
chrześcijańskiego ii swastyki, jako dwóch 
»krzyżówu. Dziś, kiedy hitleryzm przy­
puszcza najgwałtoumiejszy 'szturm do K o­
ścioła. po encyklice »M it brennender 
Sorgeu.„

Jest to bardzo smutny "dokument nar 
szych czasów-.. Są ludzie, którzy afiszami 
zachęcają drugich do deptania nogami godła 
Zbawienia!... Okropność!

B.4Y’ARD.

Wijemy wieńce
S. p. Stasi Krzysiakówmiej.

Zakopane, 31. maja.
.Jeszcze rosa srebrzyła zieloną trawę... 

Dzwonek „na górce" głosił nowy dzień 1 
słońce podnosiło się nad górami. Ptaszęta 
z radością zachwalały piękny poranek, osta­
tni w  miesiącu maju. Po raz ostatni za­
brzmiał hejnał z wieży strażackiej ku czci 
Najświętszej Marii Panny w Jej miesiącu. —  
Dolatują do mnie na werandę przytłumione 
glosy dziewczęce. Moja sąsiadka, uczenica, 
mieszkająca obok z kilku koleżankami sie­
dzi w powodzi zieleni i białych, pachną­
cych, kwiatów.

„Cóż to będzie — pytam — za majówka 
Janeczko?"

„Ależ to dziś pogrzeb Stasi, proszę pani; 
wijemy wieńce" —  odpowiada, zawsze ro­
ześmiana, dziś poważna i smutna dziewczyn 
ka. Także i jej koleżanki zwróciły zasmuco­
ne twarzyczki do moich okien.

„Pogrzeb Stasi".,. —  Tak. tak. — Widzę 
?a przed sobą, tę ongiś małą Sltasię, którą 
wtajemniczałam w pierwsze, trudne, począt­
ki języka niemieckiego. Roześmiana, rumia­
na, z niebieskimi oczętami i rozwichrzonymi 
czasem włoskami. Twarzyczka iak stworzo­
na do wianuszka z barwnych kwiatów wiej­
skich łąk. Z pawi?ością sporo uwiła tych wia 
nuszków, mała, zarumieniona Stasia, zanim 
wyrosła na 16-letnią pannę Stasię.

Zasnęła Stasia z rumieńcami na młodej 
twarzyczce, by obudzić się już n|a 'Innym 
rwiecie. Widocznie potrzebne tam młode, 
czyste, duszyczki. —

Przed białą trumną krocza młodziutkie 
koleżanki z kwiatami, wieńcami. Kroczą 
z powagą, z tkliwym smutkiem w twarzycz­
kach.! Śmierć Stasi to dla tej mnogiej rze­
szy pierwszy ból i smutek.

„Radość jest dla pięknych ciał. smutek 
dla pięknych dusz" —  powiedział kiedyś 
człowiek bardzo nieszczęśliwy.

Pogrzeb był wielką manifestacją współ­
czucia dla rodz!ców.

Pozostał tylko pagórek pachnących 
kwiatów, wieńców, i —  świat ma o jedną 
białą różę mniej.

M. OSTRAWiCKA.

Kino „S W I T (‘ Kraków, Straszewskiego 18. (Dem Katolicki).
Proaxam Nr 23.Program hr 23. Od piątku, dnia 4 czerwca 1937 r.

Wielka polska komedia sensacyjna p. t. ą.

Humor! Tempo! Muzyka! Piosenki! mm W  ful
Pałace i poddasza. — Wytworne salony 

i dancingi, oraz ulice wielkomiejskie 
i spelunki.

W rolach głównych: M. CUftUlSKl -  l .  ZeilCllOWSka -  Sf. SlClflOSh! i wielki zespół
znakomitych artystów.

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę od godziny 3 po południu.

P o r a n k i  l l im n  „ P U » » V  w sobotę, dnia 5 bm. o g. 3 po poł., i w niedzielę
dnia 6 bm. o g. 12 w poł. — Ceny miejsc od 50 groszy do 1 zł.

M AR ŻA  K O B IETY

Statystyka wyznań w Polsce

1.1,8%
2 ,6 %

Według ostatnich publikacyj GL Urzędu 
Statystycznego, stosunki wyznaniowe w Pol­
sce dnia 9 grudnia 1931 (t. zn. w dniu ostat­
niego powszechnego spisu ludności) układały 
się w następujący sposób-;

katolików obrz. łac. 20#70,1 64,8%
katolików obrz. greek. 3,336,2 10,4%
prawosławnych 3,762,5
ewangelików 835,2
sekciarzy 145,4
żydów 3,113,9 9,8%
innych i nieokreślonych 52,5 0,1%

razem 3.1,915,8 100,0%
wojsko skoszarowane 191,5 

razem 32,107,3 
Ponieważ Gł. Urząd Stat. ogłaszał dane 

wyznaniowe spisu według powiatów, może­
my na ich podstawie obliczyć stan liczebny 
naszych diecezyj w owym czasie. Tak więc 
dnia 9 grudnia, 1931 katolicy obrz. łac. byli 
w następujący sposób rozmieszczeni po die­
cezjach;

gnieźnieńsko-poznańska 1,903.000 
w;arszawska 1,883.000
wileńska _ 1,458.000
przemyska 1,211.000
śląska 1,196.000
lwowska 1,100.009
lubelska 1,148.000
krakowska 1,108.000
częstochowska 1,096.000
sandomierska 993.000
włocławska 992.000
chełmińska 955.000
łódzka 926.000
kielecka 893.000
tarnowska 878.000
płocka 782.000
podlaska 751.000
łomżyńska 630.000
pińska 375.000
łucka 334.000

razem 20,670.000

wojsko skoszarowane 124.000
razem 20,794.000

Przechodząc do obecnego stanu, musimy 
stwierdzić, że nie posiadamy dokładnych

infonnacyj o stosunkach wyznaniowych 
w Polsce. Za to wiemy z obliczeń Gł. Urzędu 
Stat., że dnia 1 stycznia 1937, ludność w Pol­
sce wynosiła 84,221.000 osób. Otóż biorąc 
pod uwagę tę liczbę, jak również stosunek 
procentowy wyznań, który od ostatniego 
spisu nie uległ większej zmianie, oraz kon­
frontując uzyskane wyniki z przyrostem na­
turalnym poszczególnych wyznań, możemy 
ze znacznym prawdopodobieństwem stwier­
dzić, że ludność Polski dnia 1 stycznia 1937 
pod zględem wyznaniowym tak się przed­
stawiała w tysiącach;

katolików obrz. łac. 22.200
katolików obrz. grec. 3.565
prawosławnych 4,088
ewangelików 863
żydów 8.300
innych 205

razem (z wojsk, skoszarow.) 34.221
Co do diecezyj obrz. łac.. to dnia 1 stycz­

nia 1937 liczyły one katolików:

gnieźnieńsko-poznańska 2,031.000
warszawska 2,010.000
wileńska 1,551.000
przemyska 1,266.000
śląska 1,277.000

lwowska 1,233.000
lubelska 1,225.000
krakowska 1,183.000
częstochowska 1,170.000
sandomierska 1,060.000
włocławska 1,059.000
chełmińska 1,023.000
łódzka 988.000
tarnowska 977.000
kielecka 953.000
płocka 835.000
podlaska 300.000
łomżyńska 672.000
pińska 400.000
łucka 357.000

razem 22,075.000 
wojsko skoszarowane 123.000

razem 22.200.000 

O. Marian Pirożyriski, C. SS. R.

Z ostatnich nowości beletrystycznych!
ADAMS H., Usta Moiry — P o w ie ść ................................................  zł. 3.—
BALICKI ST., Ludzie na zakręcie — Pow ieść .................................. „ 5.—
KAW CZYŃSKI A., Dannemora —  P o w ie ś ć .....................................  „ 5.—
K O S E Ł A  R„ Sandomierka — Legendy ziemi sandomierskiej . . .  „ 3.50
ŁOPALEW SKI T., Prawo przyjnżni —  P o w ie ś ć ..................   „ 5.—
MARLICZ J., Dzicy ludzie —  Nowele afrykańskie..........................  » 3.™

p o l e c a

Księgarnia Krakowska —  Kraków, ul. iw. Krzyża 13.
m

Jakie sumy wydano
na zdobycia i skolonizowanie Abisynii
W  ostatniej, w dniu 20 maja b'- r. wy­

głoszonej mowie włoskiego ministra skarbu, 
zawarte są cyfry wydatków, poniesionych 
w związku z wojną abisyńską i początkowym 
stadium kolonizacji nowo zdobytych obsza­
rów. W  latach budżetowych 1934— 1936 
koszty te wyniosły 12.11 miliardów lirów. 
W  roku budżetowym 1934— 1935 —  975 mi­
lionów lirów i w r. 1.935—1936 — 11.136 
miliardów lirów. — Suma 11.136 miliar­
dów lirów, wydatkowanych na Abisynię 
w latach 1935/36, rozdziela się na następu­
jące resorty: kolonie 3-65 miliardów lirów, 
wojna: 4.67 miliardów, inne resorty, jak ma­
rynarka, sprawy wewnętrzne, zagraniczne 
i finanse pochłonęły 2.816 miliardów.

Deficyt, wywołany kosztem kampanii 
abisyjsldej wyniósł w r. 1935/36 —  12-688 
miliardów, z czego zdołano dotychczas po­
kryć już ponad połowę, tak, że obecnie de­
ficyt wynosi 6.121 miliardów. Źródła pokry­
cie deficytu są: pożyczka wewnętrzna 5% 
z 20 września 1935 r„ która dała skarbowi

państwa 6-8 miliardów lirów, dochody z bo­
nów skarbowych i innych operacyj finanso­
wych. W  okresie zwiększonych’ wydatków, 
wywołanych kampanią abisyńską, wzrósł 
dług publiczny Włoch z 91.997 miliardów 
lirów w  roku 1934 do 101,241 miliardów 
w dniu 30 kwietnia 1937 r. Uwzgędniając 
znaczne zwiększenia obszaru Włoch, obieg 
banknotów wzrósł nieznacznie z 13-145 mi­
liardów w końcu 1934 r. na 15.645 miłiar- 
d:w w dniu 30 kwietnia 1937 r.

Dług publiczny w  związku z realizacją 
obliczonego na 6 lat planu kolonizacyjnego 
Włoch będzie ulegał naturalnie dalszemu 
wzrostowi.

K r o n i k a  h u i t u r a i n a

ZJAZD MIĘDZYNARODOWY POŚWIĘ 
GONY SPRAWIE TRANSFUZJI KRWI.
W  końcu września 1937 r. odbędzie się w 
Paryżu I I  Zjazd Międzynarodowy, poświę­
cony sprawom transfuzji krwi. Przed ofi­
cjalnym otwarciem zjazdu zbiorą się 4 ko­
misje, celem omówienia następujących za­
gadnień: Podgrupy. Krew konserwowana- 
Organizacja dawców krwi. Zagadnienia 
techniczne. Grupy krwi w świetle nauki 
współczesnej. Przetaczanie krwi u noworod 
ków. Przetaczanie krwi przed, w czasie i 
po operacji. Transfuzja krwi w chorobach 
zakaźnych. Patogeneza objawów chorobo 
wych, związanych z transfuzją. Zapytania, 
względnie zgłoszenia referatów należy prze 
syłać na ręce prof. L. Hirszfelda do sekre­
tariatu polskiego komitetu organizacyjnego 
zjazdu, który z najduje się w Państw. Za- 
kładzie Hygieny, Okocimska 24, Warszawa,

ODNALEZIENIE CENNEGO OBRAZU.
Za czasów jezuickich w Kolegiacie Famej 
w Poznaniu w  t. zw. „Kaplicy męczenni­
ków" mieścił się duży starożytny obraz, 
przedstawiający trzech Jezuitów, japoń­
skich męczeników, pendzla nieznanego maj 
larza. Ponieważ obraz ten był bardzo zniś* 
czony, półtora wieku temu został usunięty 
z kaplicy. W  roku ubiegłym w czasie po­
rządkowania poddasza znaleziono zupełnie 
przypadkowo wyżej wspomniany obraz, 
który po mozolnej pracy został odrestauro 
wany przez Wł. Dużyńskiego. Odnowiony 
obraz umieszczono w nowej kaplicy farnej, 
której poświęcenie nastąpi w czasie między 
narodowego kongresu ku czci Chrystusa 
Króla. Poświęcenia dokona legat a latere 
Ojca świętego, lcs. kardynał Prymas Hlond*

BADANIA KURHANÓW WCZESNO- 
HISTORYCZNYCH. Z ramienia Muzeum 
Miejskiego w Toruniu przybyła na tereny 
leśnictwa w Kartuzach naukowa ekspedy­
cja wykopaliskowa, celem dokonania ści­
słych badań trzech kurhanów wczesnohi- 
storyczmyeh, odkrytych przed niedawnym 
czasem.

UDZIAŁ POLSKI W  MIĘDZYNARODO­
W YCH WYSTAWACH TURYSTYCZ­
NYCH W ST. ZJEDN. Ostatnio odbyły się 
w Indianopolis i Chicago międzynarodowa 
wystawy turystyczne, w których udział 
wzięła, również iinia Gdynia —  Ameryka. 
Modele motorowców m/s „Piłsudski" i m/t 
„Batory" ich urządzenia wewnętrzne, bro­
szurki i plakaty artystycznie wykonane — 
były przedmiotem wielkiego zainteresowa,- 
nia zwiedzających a w prasie amerykań­
skiej ukazały się bardzo pochlebne wzmian 
ki o polskich okrętach, turystyce i o Polsce 
w  ogóle.

KONFERENCJA HYDROLOGÓW BAŁ­
TYCKICH Z UDZIAŁEM POLSKI. W  Ry­
dze otwarto 1 konferencję hydrologów 
paiistw bałtyckich, w  której biorą udział 
przedstawiciele Finlandii, Estonii, Litwy, 
Łotwy, Polski, Niemiec i Danii. Konferen­
cję zagaił minister skarbu Elris. Przewodni 
ezącym konferencji wybrano przedstawicie 
la Polski, inż. Al. Rundo, pełniącego obec­
nie obowiązki dyr. Instytutu Hydrograficz­
nego przy Min. Komunikacji w  Warszawie.

SŁOWACKIE ŻALE DO CZECHOSŁO­
WACKIEGO MIN. POCZT. W  związku 
z ^przygotowywanymi uroczystościami ku 
czci Antoniego Bernolaka, jednego z twór­
ców słowackiego języka literackiego, Sło­
wacy zwrócili się do Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów z prośbą o wydanie specjalnego 
znaczka dla uczczenia 150 rocznicy pierw­
szej publikacji działacza słowackiego. .Tak 
komunikuje „Slovenska Pravda“ Minister­
stwo odmówiło prośbie Słowaków, twier­
dząc, że otrzymuje ono zbyt wiele podań 
tego rodzaju, których uwzględnienie nie 
jest możliwe ze względu na konieczność za 
chowania prestiżu.

M u w m & r

Konkurs na stypendia Książnicy-Atlas
Wzorem lat ubiegłych Książnicą-Atlas 

S. A. ufundowała na rok szkolny 1937/38 
dwadzieścia pięć stypendiów dla uczniów 
szkół średnich w wysokości po 100 złotych

WYSTAWA OTWARTA
Do funkcjonariusza Wystawy paryskiej 

podchodzi jakiś turysta.
— Przepraszam pana, gdzie tu jest pa­

wilon Maroka?
— Dziewiąte rusztowanie na prawo od 

szóstej kupy piasku!

każde. W  bieżącym, roku Spółka ta wy­
płaci siedem stypendiów. Stypendia te będą 
wypłacone w dniu 11 listopada 1937 za po­
średnictwem Dyrekcji Zakładu, do którego 
dany uczeń uczęszcza. Zasługujący na otrzy 
manie jednego z tych stypendiów będą w y­
znaczani w terminie do 10 października br« 
przez dyrekcje szkół średnich ogólnokształ 
cącyoh.
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Czy podatek specjalny urzędników
zostanie zniesiony?

Z kół urzędowych piszą natns
Jak się dowiadujemy z doniesień prasy 

zawodowej i codziennej, ostatnio zrzeszenia 
związków zawodowych pracowników pań­
stwowych czynią usilne starania i zabiegł w 
czynników kompetentnych o zniesienie po­
datku specjalnego od uposażeń pracowni­
ków państwowych. Pozostaje tc w związku 
z rosnącą falą drożyzny, a w szczególności 
ze wzrostem cen artykułów pierwszej potrze 
by, co stawia pracowników państw, średnio 
i najniżej uposażonych w niezwykle trudnej 
sytuacji materialnej, a nieraz nawet w obli 
czu nędzy.

Według obliczeń statystycznych prze­
ciętna wysokość uposażenia niższego pra­
cownika państwowego wynosi brutto 140 zł. 
miesięcznie, zaś urzędnika około 200 zŁ mie 
sięcznie, przy czym urzędników pobierają­
cych niżej 200 zł. jest przeszło 00 proc., zaś 
powyżej minimum egzystencji tj. ponad 350 
zł. tylko 20 proc. Nie trudno zatem wyobra 
zie sobie, jak żyje pracownik państwowy, 
pobierający uposażenie w granicach od 120 
do 200 zł. miesięcznie, minus podatek spe­
cjalny, zwłaszcza gdy prócz siebie musi 
utrzymać żonę i kilkoro dzieci! Jeszcze pół 
biedy, gdy ma własny majątek (domek, ka­
wałek poia), lub stały dochód uboczny (kon 
duktorzy kolejowi, ambulanserzy, urzędnicy 
delegowani za dietami), ale jeżeli ma się 
utrzymać z samych poborów, t. zn. opłacić 
czynsz mieszkalny, ubrać się, wyżywić przez 
cały miesiąc rodzinę i ponieść wydatki na 
kształcenie dzieci z uposażenia w wysoko­
ści od 100— 200 zł., to musi się przyjąć trzy 
ewentualności: a) żyje jak ostatni nędzarz, 
b ) zaciąga długi na lewo i na (prawo, w go­
tówce i towarze, będąc z góry przekona­
nym, ie  ich nigdy nie zapłaci dobrowolnie 
tylko w drodze egzekucji na poborach służ 
bowych, i c) zdobywa środki utrzymania w  
sposób nielegalny (drobne sprzeniewierzenia 
ł grubsze malwersacje, oraz łapownictwo). 
Nie trzeba chyba dłużej rozwodzić się nad 
tym, że te powszechne dziś prawie sposoby 
zdobywania środków egzystencji pracowni­
ków państwowych, najniżej uposażonych są 
dla Państwa bardzo niebezpieczne.

Dodać jeszcze należy, że dziś od pracow 
nika państwowego wymaga sie dużo. Pra­
cownik niższy musi mieć dostateczny zapas 
sił nie tylko do ciężkiej nieraz pracy zawo­
dowej, ale również powołuje się go poza 
służbą do ćwiczeń w organizacjach Przyspo 
Robienia Wojskowego, zaś od urzędnika wy 
maga się uprzejmości, odpowiedniego „exte- 
rieur44 i pracy społecznej. Wszystko za nie­
całe 150 łub 200 zł. miesięcznie!!

Stąd też rozpaczliwe starania związków 
zawodowych o poprawę bytu pracowników 
państwowych, pozostająęg jak dotąd, nie­
stety, bez widocznych rezultatów. Również 
starania o zniesienie podatku specjalnego są 
pozbawione widoków powodzenia, a to wo­

bec oświadczenia wicepremiera Kwiatkow­
skiego w czasie dyskusji budżetowej w Sej 
mie, że podatek specjalny nie zniknie nawet j 
po 1 ki letnia 1938 r., lecz z tym terminem 
przybierze inną nazwę — podatku dochodo­
wego, gdyż zniesienie tego podatku pozba­
wiłoby Skarb Państwa dochodu w wysoko­
ści około 200 milionów zł. rocznie! W  tym 
stanie rzeczy pozostaje urzędnikom państwo . 
wym ew. nadzieja korzystniejszego uregulo 
wania ich płac w nowej ustawie uposażenio- S 
wej, J. BET. i

w s z e ł  k i e go  
rodzaju t ak 

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż. buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zamówienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny m aoazyn i p racow n ia  obuw ia

Pil I I I  fcnM 1. E l i
Kraków, «!. św. Tomasza 29.

Smialp ieiił nuneyjrf dti dyspazycji P, T.

6 §  m il io n ó w  z ! .  o d i
n  należności

Kronika gospodarcza
ODKRYTO POKŁADY BOGATEJ RU­

DY ŻELAZNEJ POD OLKUSZEM. Z Olku 
sza donoszą, że w Gorenicaeh pod Olkuszem
bawił przedstawiciel okręgowego Urzędu 
Górniczego, który —• po zbadaniu terenu 
nowootworzonych terenów i szybu kopal­
nianego —  skonstatował, że znajdująca się 
tam ruda żelazna zawiera 60 proc. żelaza. 
Dzięki tej wysokoptrocentowości minerału 
firma „Rudpol14 c-zyni starania w Wyższym 
•Urzędzie Górniczym w Warszawie o nada­
nia górnicze i, po załatwieniu tej formal­
ności, przystąpi do eksploatacji rudy. Przy 
puszezalnie w lipcu rb. rozpoczęte zostaną 
dalsze roboty wiertnicze i eksploatacja 
rudy.

AUKCJE FUTRZARSKIE W  WILNIE.
^  Wilnie otwarte zostały 6. aukcje futrzar­
skie ze splecjalnym uwzględnieniem suro­
wych skór źrebięcych i cielęcych. W  związ­
ku z tym przyjechał do Wilna przedstawi­
l i  firmy amerykańskiej, zapowiedziany 
■1esŁ Poza tym przyjazd innych kupców za- 
Sr&nieznyeh. Zainteresowanie aukcjami jest 
Miększe niż w roku ubiegłym.

STANY ZJEDNOCZONE PO ZYTYW ­
C E  o c e n ia j ą  t r ó j p r z y m ie r z e  MO 
NETARNE. Sekretarz skarbu Morgenthau 
na konferencji prasowej oświadczył, że je­
go zdaniem trójporozumienie monetarne, 
zawarte między St. Zjedn., Wielka Bryta­
nia i Francją funkcjonuje doskonale, unie 
możliwiająę niebezpieczne fluktuacje mo­
netarnie "{pomimo niebezpiecznej sytuacji, 
.laka panuje w Hiszpanii. Jednocześnie Mor­
genthau oświadczył, że w danej chwili nie 
“Ja mowy o jakiejkolwiek zmianie cen
stotą.

Według ostatnich danych umowa polsko 
niemiecka, dotycząca „odmrożenia11 zaleg­
łych należności z tytułu przewozu tranzy­
towego przez Pomorze, doprowadziła do 
częściowej likwidacji należności polskich.

Kwota odmrożonych należności w Niem 
czech wynosi już 69 mil. zł., w czym kwota 
upłynniona i całkowicie przeprowadzona 
przez rachunek wynosi 44 mil. zł., zaś war­
tość dokonanych umów na kupno towarów 
niemieckich dla polskiego życia gospoda.r: 
czego ustalona została w kwocie 16 mil. zł.

Do odmrożenia należności za tranzyt 
zaległy pozostało jeszcze . 37 mil. zł. For­
malnie sumy wpływające z tytułu odmro­
żeń tranzytowych przypadają na rzecz poi 
skiego zarządu kolejowego, wobec którego 
władze kolejowe niemieckie zaciągnęły w 
swoim czasie dług, nie opłacając w porę

należności przewozowych. Część dostaw nie 
mieckich przeznaćźfńia jest także dla mini­
sterstwa komunikacji, jak np. urządzenia 
dla zapory wodnej w Rożnowie, budowa­
nej, jak wiadomo, na rachunek i z wpływów 
Ministerstwa Komunikacji. Dostawy dla in­
nych instytueyj publicznych, dokonywane 
przez Niemcy na rachunek zaległości tran­
zytowych są przedmiotem rozliczeń między 
Ministerstwem Komunikacji a, zaintereso­
wanym instytucjami publicznymi.

Podobno prowadzone są obecnie w Ber­
linie rozmowy na temat udzielenia przemy­
słowi niemieckiemu dalszych zamówień o 
charakterze inwestycyjnym dla wyczerpa­
nia kwoty dłużnej. Są to przeważnie za­
mówienia. dotyczące dostawy maszyn i urzą 
dzeń, których przemysł krajowy na ogół 
nie produkuje.

Strajki rolne ogarniają północną Francją
W  departamentach północnych Francji, 

w  Normandii, jak również i w pobliżu Pa­
ryża zanotowano szereg strajków robotni­
ków rolnych. W  okolicach Yalenciennes 
strajkuje około 140 ludzi, w okolicach Cam 
brai 500 ludzi, w okolicy Douai około 100 
ludzi. Robotnicy rolni wyzyskują obecny 
moment intensywnych robót w polu, zwła­
szcza przy plantacjach buraków, domaga­
jąc się minimum płacy 30 franków za dniów 
kę. Francuskie sfery rolnicze żywią obawy, 
by nastroje strajkowe nie rozszerzyły się, 
gdyż w tym wytpadku rolnicttwo francu-j 
skie i tak dotknięte chronicznym brakiem 
rąk roboczych, odpływających stale ze wsi

do miasta, mogłoby ponieść poważne stra­
ty. Dziennik prawicowy „Le  Journal11 wy 
stępuje z inicjatywą zorganizowania samo­
obrony rolników w formie oddziałów ochot­
niczych, które przerzucając się z miejsca 
na miejsce nie dopuszczałyby do zahamo­
wania robót rolnych. Autor artykułu zwra. 
ca uwagę, iż cudzoziemcy, z których w wiek 
szóści rekrutują się robotnicy rolni, prze­
ważnie Polacy, znani jako znakomici- pra­
cownicy, są zmuszani często do porzucenia 
pracy przez agitatorów strajkowych, zagra 
żających im w razie nie solidaryzowania się 
ze strajkującymi najdotkliwszą sankcją, a 
mianowicie odebraniem kart pracy.

oAczenlc organizacji
iMmjclt kas oszczędności

K. K. O. są jednymi z najstarszych in- 
stytucyj finansowych, działających na zie­
miach Polski. Instytucje te działają na ob­
szarze województw zachodnich i południo 
wych od lat kilkudziesięciu, a, na obszarze 
woj. centralnych i wschodnich — od lat 
kilkunastu. Dzięki zaufaniu, jakim się 
cieszą KKO wśród społeczeństwa, zdołały 
mie zebrać wkładów na sumę około 730 mik 
zł., w tym wkładów oszczędnościowych —  
«a  sumę 640 mil. zł.

Podstawą działalności KKO jest rozpo­
rządzanie Prezydenta. RzplUej z dnia ,24 
października 1934 r. o komunalnych kasach 
oszczędności, rozporządzenie ministrów 
Skarbu, Spraw Wewnętrznych oraz Spra­
wiedliwości z dnia 16 marca rb. oraz sta­
tut wzorowy dla KKO ogłoszony obwiesz­
czeniem (ministra Skarbu, w porozumieniu 
z ministrem Spraw Wewnętrznych.

W  myśl wyżej podanych przepisów, KKO 
są zakładami samorządowymi, posiadający­
mi jednak odrębną osobowość prawną, od 
związku samorządowego (założycielskiego).

Nadzór i kontrolę nad KKO sprawują 
4 związki komunalnych kas oszczędności: 
w Warszawie, Lwowie, Katowicach i Poz­
naniu,

W  myśl statutów, w  skład związku KKO, 
posiadającego osobowość prawną o charak­
terze publiczno-prawnym, wchodzą przymu 
sowo wszystkie KKO, działające na terenie 
określonym dla każdego związku. Do za­
kresu działania Związku należy m. in. wy­
konywanie nadzoru nad kasami oraz kon­
trolowanie ich działalności i dokonywanie 
rewizyj i inspekcyj. Do przeprowadzenia 
tych kontroli, rewizyj^ i inspekcyj powołani 
są inspektorzy związku.

Władzami związku są walne zgromadzę 
nia, prezes oraz zarząd związku. Organem

wykonawczym jest dyrektor, zaś organem 
kontrolującym —  Komisja Rewizyjna. W ła 
dze i organa wykonawcze związku wybie­
rane są przez walne zgromadzenie delega­
tów kas, przy czym ilość delegatów, jaką 
wysyłają kasy na walne zgromadzenie, u- 
zależniona jest od wysokości wkładów.

Z chwilą wydania i wejścia w życie po­
wyżej podanych przepisów, aparat KKO 
uzyskał całość najważniejszych przepisów, 
stanowiących podstawę jego działalności.

Z krają i ze świata
Rozbudowa Rzeszowa

W  związku z uprzemysłowieniem Rzeszo 
wa wchodzi w stadium realizacji budowa do 
mów robotniczych w Rzeszowie. Zgodnie 
z. przetargiem ogłoszonym przez zarząd miej 
siei powierzono jednej z firm krakowskich 
wykonanie dwu bloków obejmujących 144 
mieszkań jednoizbowych za ryczałtową su­
mę ̂ 440.946.20 zł. Całkowity koszt budowy 
obBczono na 750.000 II. Rozpoczęcie robót 
nastąpi około 10 czerwca,.

KS. K A R D YN A Ł  RAKOW SKI PO DŁU­
GIEJ I  CIĘŻKIEJ GRYPIE powrócił ostat 
nio do zdrowia. Na rekonwalescencję Jego 
Eminencja wyjechał do domu rekolekcyj­
nego w Skrzeszewaeh, skąd w drugiej po­
łowie czerwca uda się na międzynarodowy 
Kongres ku czci Chrystusa Króla w  Pozna­
niu.

ODZYSKAŁ WZROK PO 8 LATACH 
ŚLEPOTY. W  tych dniach odzyskał nagle 
wzrok 82-letni starzec A. Wróbel, zamiesz­
kały w Kartuzach, który w roku 1925 za­
padł pa chorobę oczu i od tego czasu, aż

do roku 1929, widział bardzo słabo. Wres*- 
cie w  roku 1929 stracił wzrok zupełnie. 
Przyczyny choroby, w czasie której oczy 
pokryły się białą powłoką, nie zdołano 
stwierdzić, — Wróbel, jak zwykle, udał się 
na spoczynek i gdy nazajutrz obudził się, 
stwierdził z radością, że widzi. Od 'dnia 
tego wzrok starca poprawia się z dnia na 
dzień i jest nadzieja, że będzie widział zu­
pełnie dobrze. Obecnie już rozpoznaje 
wszystkich znajomych i znajdujące się w 
mieszkaniu przedmioty.

H ARAKIR I BEZROBOTNEGO. 50-letai 
bezrobotny mieszkaniec Ogrodzieńca koło 
Olkusza Fr. Pilarski, popełnił onegdaj sa­
mobójstwo, przez przecięcie jamy brzusznej 
brzytwą i wkrótce zmarł w strasznych cier­
pieniach. Pilarski pozostawił żonę 5 czworo 
dzieci. Samobójstwo popełnił wskutek roz­
stroju nerwowego po długiej chorobie.

W  LODZI ODBYŁA SIĘ ROZPRAW A 
PRZECIWKO MIĘDZYNARODOWEMU 
KASIARZOW I ST. CICHOCKIEMU, zna­
nemu pod przezwiskiem „szpienródką48, 
osKarżonemu o organizowanie włamania do 

.spółdzielczego banku w  Zgierzu. Sąd po 
przeprowadzeniu rozprawy, wydał wyrok 
skazujący 52-letniego Cichockiego na karę 
4 lat więzienia, a po od Dy ci u tej kary na 
zamknięcie w zakładzie dla niepoprawnych 
przestępców w  Warszawie.

DW A NIESZCZĘŚLIWE W YPA D K I. 
W  gromadzie Czerniec gminy Łącko zda­
rzyły się w  jednym dniu dwa nieszczęśliwe 
wypadki. Przed południem utopiło się 
w Dunajcu dziecko niejakiego Slęka, zaś 
po południu ścinane przez robotników drze 
wo, zabiło dziecko gospodarza J. Arondar- 
szwka,

' TRZECH ZAM ASKOW ANYCH BAN-' 
DYTÓW  W TARGNĘŁO przez okno do 
mieszkania Józefa w Dziaduszycach (pow. 
miechowskiego) i pod groźbą rewolwerów 
zrabowali 60 zł, oraz pościel. Za bandyta­
mi miejscowa policja zarządziła pościg.

ŻEROWALI NA  NARKOMANACH. Sąd
Okr, w Poznaniu rozpatrywał głośną aferę 
oszustw kokainowych. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli mażonkowie Stefania i Cze­
sław Kochanowscy, M. Czajkowski, H. Ma­
ciejewski i W . Dziennik. Akt oskarżenia za­
rzucał im sprzedawanie narkomanom _ nie­
szkodliwych preparatów, jako kokainy 
i pobieranie za to pieniędzy. Sąd skazał 
,St, Kochanowską na 8 mies. więzieni* 
5'z zawieszeniem na 3 lata, Czajkowskiego: 
na 7 mies- więzienia bez zawieszenia, pozo­
stałych natomiast skazano na kary od 1 dc 
7 miesięcy więzienia z zawieszeniem od 8 
do 5 lat,

Z POWODU N IEBYW AŁEJ SUSZY* 
JAKA PANO W AŁA W  RUMUNII w pow.
suczawskim (Suceava), zagrażającej ni# 
tylko zbiorom zboża i paszy, ale również’ 
uniemożliwiającej wszelkie roboty polne, 
gdyż ziemia wyschła jak kamień, w całym 
powiecie odbywają się liczne procesje, 
mające na celu uproszenie deszczu. Wierni 
obu wyznań, rzymsko-katolickiego i,prawo­
sławnego, udają się z chorągwiami i obra­
zami Świętych na pola i odprawiają taffl 
modły.

NA NIEMIECKIM STATKU HANDLO­
WYM . O LIVA11 KOŁO SZANGHaJU W Y ­
BUCHŁ POŻAR. Ogień powstał wskutek
wybuchu ładunku składającego się z celu­
loidu. Załoga przystąpiła do gaszenia po­
żaru. przy czym 5 ludzi odniosło ciężki# 
poparzenia. Wysłano do Manili, w której 
pobliżu znajdował się statek, depeszę iskro­
wą, wzywającą pomocy dla rannych. Z po­
mocą spieszy parowiec niemiecki Frie- 
dmn“ .

Ządajef®  „Stosu Narodu4* 
we wszystklclt kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych
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Ślub cywilny księcia Windsoru
Obrzęd ślubu cywilnego księcia Windsoru 

"o^oocząl się na zanku Cande o godz. 11.85 
% pewnym opóźnieniem. Mer Mercier odczytał 
Imiora i nazwiska nowożeńców i wyliczył 
tytuły i odznaczenia księcia. Jako świadko­
wie występowali mjr. Metcalfe w imieniu księ­
cia ora* p. Rogers w imieniu pani Warfield. 
Dr Mercier odczytał artykuły 212, 213 i 214 
kodeksu cywUnego, po czym zadał nowożeń­
com obowiązujące, stereotypowe pytania. Po 
otrzymaniu od nich potwierdzających odpo­
wiedzi dr Mercier wygłosił krótki© przemó­
wienie, które zakończył życzeniami szczęścia 

-dla młodej pary.

Podarunki ślubne z całego świata
dla księstwa Windsoru

Dla księcia Windsoru i jego żony w polnie 
działek nadeszły już pierścienie ślubne z wa 
lijskiego złota, wykonane przez znanego pa 
ryskiego jubilera. Złoto to Jest takie same 
jak w obrączkach ślubnych ks. Gloucester 
i ks. Kentu. Zamek był przybrany w dniu za 
ślubin polnymi kwiatami. Na zamku Oande 
dwie daktylografki pracują intensywnie

W  przeddzień ślubu księcia Windsoru 
z mrs. Warfield cały departament lndre-et- 
Łoire żył pod znakiem uroczystości wesel­
nych. Okolice zamku Cande roją się od 
dziennikarzy, reprezentujących 17 krajów, 
którzy przybyli celem jak najszybszego 
podania sprawozdań. Spośród dziennikarzy

Kronika kielecka
POLSCY GÓRNICY DO ESTONII. Na

Skutek porozumienia polsko - estońskiego, 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Kiel 
each rozooczęło pracę przygotowawczą do 
werbunku kontyngentu górników w ilości 

‘300 ludzi, którzy mają być wysłani do pra­
cy w kopalniach łupków bitumicznych w 
Estonii. Organizacja kontyngentu górników 
Żywo postępuje naprzód.

K R E D Y T Y  BANKU ROLNEGO NA 
SKUP PRODUKTÓW W  OKRESIE PRZED 
NÓW KA. W  celu przeciwdziałania raptów 
nej zniżce cen, zabezpieczenia rynku przed 
nieuzasadnionym brakiem towarów na 
przednówku i uregulowania zbytu, oddział 
Banku Rolnego w Kielcach uruchomił spe 
cjalny kredyt na zaliczkowanie wariantów 
koncesjonowanych domów składowych i to 
warów, będących na składach w  magazy­
nach prywatnych, pozostających pod kon­
trolą Banku Rolnego. Wysokość kredytu, 
■P który mogą się ubiegać jedynie firmy so­
lidne, mieści się w granicach od 50 do 80 
proc- wartośdi rynkowej towaru. Zaliczki 
oddział Banku udziela na zboże, na nasio­
na, na surowce i półfabrykaty włókienni­
cze, jak róWnież na warzywa i owoce, oraz 
przetwory owocowe i mięsne, na drób, na­
biał skóry surowe itp. przedmioty handlu.

DEW ASTACJA ZAMRL CHĘCIŃSKIE­
GO. Do cennych zabytków średniowiecza 
należą ruiny zaniku w Chęcinach, pod biel 
cum i, Ruiny te zostały zaliczone do parnią 
tek historycznych i podlegają ochronie. 
•Były nawet już podejmowane próby resta­
uracji zamku, lecz wobec braku funduszów 
w  następnych po 1926 latach zaniechane. 
Jak1 w praktyce obecnie przedstawia się 
•sprawa 'ochrony tego ongiś największego 
w  centrum Polski zamku obronnego, niech 
zaświadczą następujące fakt>. Pod Górą 
Zamkową, rozsialło się miasteczko Chęci­
ny, liczące z górą 4000 mieszkańców, w 
tym  obecnie przeszło 3000 żydów. Otóż we 
wszystkie święta żydowskie, a zwłaszcza 
w  dni pogodne niemal cała ludność izraelic 
ka miasteczka wylęga na stoki Góry Zam­
kowej i na ruiny zamk” , gdzie młodzież ży­
dowska bez żadnych skrupułów uprawia 
swe harce. Najbardziej śmiali i odważni sy 
nowie Izraela wdrapują się na wysokie wie 
że i stamtąd dla ćwiczeń zrywają kamienie 
i zrzucają je w dół po pochyłościach. W tó­
rują temu gromkie okrzyki i hałas zebranej 
niżej gaw-iedzi. Mniej odważni czynią te sa 
•me souszoszenia w dolnych ścianach zam­
ku. ftydzi wyczyniają również okrucień­
stwa, gdyż wybierają pisklęta, a następnie 
zrzucają z murów w  dół. Dziwna, rzecz, że 
ha ten wandalizm nikt nie reaguje. Kielec­
kie Tow. Krajoznawcze niedawno odbudo­
wało fragment zamku przy jednej z wież, 
lecz obecnie i ta częąp została brutalnie 
zniszczona,
■mmmmm ...

Celem uregulowania nakładu 
prositity o i a k n a  j rycb l e j sze  
wpłacanie prenumeraty,

nad rozdzieleniem korespondencji i depesz 
oraz nad odpowiadaniem na listy, jakie .nad 
chodzą 'Codziennie w dużej ilości. Wraz z li 
sta,mi napływają również podarunki ślubne 
ze wszystkich stron świata, a zwłaszcza 
Ameryki i Indii.

Francuskie władze bezpieczeństwa po­
czyniły przygotowania celem należytego za 
pewnienia bezpieczeństwa w dniu wesela i 
uchronienia zamku przed nadmierną cieką 
wością tłumów. W  tym celu już od czwart­
ku rano został zabroniony dostęp do naj­
bliższej okolicy zamku w promieniu 2 kim.

Rząd francuski wydał ze swej strony de 
kret, zakazujący przelotu aeroplanów nad 
zamkiem w Cande. Pomimo tego zakazu w 
poniedziałek w południe przeleciał nad zam 
kiem aeroplan, lttópego jednak autentyczno 
ści ze względu, na. gęstą mgłę nie udało się 
zidentyfikować.

W  okolicach Tours wszystko znajduje 
się pod Znakiem uroczystości weselnych. 
Wielkie sklepy przybrane sa modnym osta­
tnio kolorem „bleu Wallis**. Najwytworniej 
sza kwiaciarnia w Tours sprowadziła coc- 
tail zwany „coctail Waliis“ .

zwracał powszechną uwagę syn milionera 
amerykańskiego Tanderbildta, który przy­
wiózł z sobą specjalny samochód, zaopa­
trzony w nadawczą krótkofalową stację ra­
diową, przez która,, wysyłał sprawozdania 
bezpośrednio do Ameryki, Dr Mercier wy­
jaśnił przed ślubem dziennikarzom, iż teo-

Wojewoda kielecki dr Dziadosz łączni© 
z dyrektorem Izby Rolniczej inż. Śląskim, 
jako przewodniczącym akcji niesienia po­
mocy ofiarom powodzi i gradobicia w woje 
wództwie kieleckim dokonał podziału dota­
cji pieniężnej, uzyskanej od rządu na pierw­
szą pomoc doraźną dla ludności wojewódz­
twa kieleckiego najbardziej dotkniętej klę­
ską żywiołową. Z otrzymanej sumy przyzna, 
no: dla powiatu pińczowskirgo 100.000 zł., 
olkuskiego — 50.000 zł., miechowskiego -~

W  Chicago odbyły się ]T Zjazd Polskiej 
Rady Między organie acyjńe j, skupiającej 
przedstawicieli wszystkich organizacji na­
szej przeszło czteromilionowej Polonii Ame 
rykańkiejj. W  czasie uroczystego otwarcia 
obrad przemawiał przeć mikrofonem przed­
stawiciel światowego Związku Polaków zza 
granicy, dyr. St. Lenartowicz. Po scharakte 
ryzowaniu siły amerykańskiej Polonii przed 
stawił jej życie religijne i kościelne, m. in. 
mówiąc: „Nad tym całym polskim zbioro­
wiskiem czuwa ponad 900 parafii puisiuch. 
Przeszło 300 tysięcy dzieci pobiera naukę

Do Warszawy przybył, wezwane nagle 
z Wrocławia, znany chirurg niemiecki, prof. 
Eauer (o czym pisaliśmy w  „Gł. Nav.“  przed 
ldiku dniami), który dokonał operacji u cho 
rego na ropne zapalenie opłucnej ministra 
pełnomocnego Szwajcarii w Polsce, — de 
Stoudsa.

Z chwila rozwinięcia się choroby —  jak 
donosi „Wieczór Warszawski1* —  lekarze 
warszawscy orzekli, że konieczny jest za 
bieg chirurgiczny, który ze wziględu na swój 
trudny charakter i ryzykowną prognozę mo 
że być dokonany jećynie przez chirurga epe 
cjalizującego się w tego rodzaju operacjach. 
Jako takiego lekarza wskazano prof. Bau­
era z Wrocławia, kładąc nacisk na nauych 
miastowe dokonanie zabiegu operacyjnego.

Prof. Bauer zapytany telefonicznie, od­
powiedział, że gotów jest podjąć się opera­
cji, o ilo będzie mógł przystąpić do niej naj 
dalej w ciągu dwóch godzin. Jedynym więc 
rozwiązaniem sprawy było sprowadzenie 
prof. Bauera samolotem. Poselstwo szwaj­
carskie porozumiało się z linią utrzymującą 
komunikację między Pragą i Warszawą, 
prosząc, aby samolot, jaki wkrótce miał wy 
startować z Pragi, przelatując nad Wrocła 
wiem, wylądował i zabrał do Warszawy 
prof. Bauera, który już będzie czekać na 
wrocławskim lotnisku.

Okazało się jednak, że samoloty nie ma-

retyeznie rzecz bierąę i zgodnie z literą 
prawa, ślub będzie miał charakter publi­
czny, gdyż osoby znajdujące się w służbie 
ks. Windsoru, będą na nim obecne,

Bramy zamku pozostały otwarte, aby 
uszanować postanowienie prawa, że zamek 
w czasie uroczystości yw b n ycfi powinien 
mieć charakter miejsca publicznego, ale 
w celu uniknięcia napływu ciekawych, zo­
stał zorganizowany specjalny kordon poli­
cyjny o 100 mtr. od zamku.

W  okolicach zamku Cande zgromadzały, 
się tłumy. Miasteczko Ments przybrane 
jest sztandarami francuskimi, angielskimi i 
amerykańskimi. W  całym miasteczku nie 
można już znaleźć ani jednej karty poczto­
wej, przedstawiającej zamek Cande. Do 
urzędu pocztowego w Ments przybył ogro­
mny transport znaczków pocztowych na 
sumę 50.000 fr. W  dniu ślubu z urzędu wy­
słano 25 tysięcy listów z zawiadomieniem
0 uroczystości. Miejscowy urzędnik poczto­
wy, który ma przy sobie tylko jednego po 
mocnika oświadczył, że dla ostemplowania
1 wysłania tych zawiadomień ślubnych mu­
siał pracować przez 16 godzin bez przerwy. 
Na zamek w Cande nadeszło 1,000 listów i 
60 telegramów. Podarunków ślubnych, wy­
słanych z różnych części świata, ani ks. 
Windsoru ani jego żona nie mogli jeszcze 
obejrzeć, gdyż nie zostały one wyładowane 
z trzech wagonów, jakimi nadeszły, a po­
zostały na dworcu w Tours, aby uniknąć 
formalności celnych. Wagony ^te zostaną 
bowiem następnie skierowane bezpośrednio 
do Austrii, dokąd wybiera się para książę­
ca w podróż poślubną.

50.000 zł., jędrzejowskiego — 25.006* zt. Su­
my te użyte będą przede wszystkim na 
akcję siewną, przy czym na dalsza pomoc 
przydzielone zostaną nowe kredyty już przy 
znane przez rząd. Rozprowadzenie ich na 
poszczególne powiaty nastąpi w odpowied­
nim czasie po dokładnym obliczeniu szkód, 
wyrządzonych przez powódź oraz no za­
twierdzeniu planu odbudowy zniszczonych 
domostw i warsztatów pracy.

 ooqoo--------

w 600 polskich szkołach parafialnych. Mło 
dzież dorastająca kształci się badź w 300 
>olskich szkołach dokształcających, bądź 
w polskich seminariach lub kolegiach. 11 poi 
skich dużych dzienników i ogromna ilość 
innveh wydawnictw periodycznych oraz 
„ooiskie godziny*1 w licznych stacjach radio 
wvch amerykańskich niosą słowo ojczyste 
naszym zaoceanicznym rodakom. Wielcy 
mężowie, jak Kościuszko, Pułaski, Krzyża­
nowski zbudowali trwałe więzy sympatii po 
między Polakiem i Amerykaninem**.

—-OQO—

ją prawą lądowania na lotniskach niemiec­
kich. Poselstwo szwajcarskie zwróciło się 
wobec tego niezwłocznie do ambasadora 
Rzeszy w Warszawie von Moltke, który in­
terweniował telefonicznie w Berlinie, skąd 
nadano depeszę do Pragi, zawiadamiając o 
wyjątkowo udzielonym zezwoleniu na wyk  
dowanie samolotu we Wrocławiu. Ponieważ 
samolot był już w drodze, pilot otrzymał ra 
diotelegraificzne polecenie wylądowania we 
Wrocławiu.

Dzięki temu prof. Bauer zdążył na czas 
przybyć do Warszawy i przeprowadzić ope 
rację, która uratowała chorego. Całą spra­
wę załatwiono z rekordowym pospiechem, 
norieważ od chwili, decyzji lekarzy war­
szawskich do chwili operacji upłynęła zale­
dwie godzina.

Ojieracja udała się, ale stan jest nadal 
poważny.

Do Francji na osi wagonu
Z Boulogne sur Mer donoszą o zatrzy­

maniu przez policję tamtejszą 18-letniego 
trampa Wł. Mikołajczyka, który 28 maja 
opuścił granice Polski, pragnąc się dostać 
dc Paryża. Mikołajczyk zdołał przedostać^ 
się do Czechosłowacji i Austrii, ale w Wić 
dniu został aresztowany i po tym wypusz 
czorty na wolną stopę. Z kolei został za­
trzymany przez policję szwajcarską, która

odstawiła go do granicy Austrii, Nie zra 
ziło to jednak upartego trampa, który na 
jednej ze stacji zaołał się zakraść dc eks- 
pressu Białogród-F s zyka-Boulogftc i ukry­
wając się pod wagonem przybył w ten 
sposób aż do Boulogne sur Mer. Tu jedna: 
został wykryty przez kolejarzy i wydany 
policji. Mikołajczyk został zatrzymany 
w areszcie.

Pielgrzymka ziemian 
na Jasnej Górze

Na Jasną. Górę przybyła pierwsza, ogól­
nopolska pielgrzymka ziemian, aby u stóp 
Królowej Korony Polskiej nawiązać dó 
szczytnych tradycji przodków. Pielgrzymka 
zgromadziła około 4.000 zetnian z całego 
kraju. Wśród uczestników znaleźli się rów­
nież przedstawiciele arystokracji rodowej* 
a Wied Radzwiłłów, Czartoryskich, Lubomir 
skich, Habsburgów' spod Krakowa i" z Żyw­
ca, Bilińskich. Platerów, Zamoyskich, Stad 
nickich, Potockich. Rostworowskich Żółtow 
skich. L edóchowskich, Tarnowskich, Myciel 
skich. Przybył ambąŚadorsGhła.powski i se­
nator Bisping. Komitetowi pielgrzymki prze 
wodnićzvł hr. RiTński, b. -wojewoda poznać 
ski. Pierwszym aktem pielgrzymki był prze 
mars# uczestnikóiT grupami wojewódzkimi 
od dworca na Jdśną Górę. Po przybyciu do 
klasztoru pielgrzymi skierowali sie do ka­
plicy Matki Bożej, gilzie przed odsłoniętym 
cudownym obrazem odprawił Mfczę św. 0. 
generał Pius Przeździecki. Po nabożeństwie 
w krużgankach llsiedli za s#ólem prezydial 
nym ks. kardynał Hlond, ks. biskup dr T. 
Kubina, ks. Ł skup Dominik z PelnJina i ks. 
biskup Lorek z Sandomierza oraz O. Rostwo 
rowski, hr. Bniński, pre4e'ś Komitetu piel­
grzymki i inni. Gale krużganki, dół i górę 
wypełniły szczelniej rzesze ziaSpin-. Pierw­
szy przemówił Ks. Prymas Krfrdynał Hlond, 
wyrażając radość z powodu przybycia tak 
licznej pielgrzymki ziemian, którzy postano 
wili na Jasnej Górze przysięgą katolicką po 
twierdzić swe szczytne tradycje religijne i 
patriotyczne, aby nie malała liczba, rodów, 
z których dotychczas wychodzili hetmani i 
kapłani. Następnie zabrał głos O. Rostwo­
rowski, wygłaszająp referat o roli stanu zie­
miańskiego w Polsce. Po południu pielgrzy­
mi odbyli Spowieaź i Drogę Krzyżową.

UROCZYSTA ROCZNICA TOWARZY­
STWA HISTORYCZNEGO. Lwów gościć 
będzie w swych murach dn. 5 i 6 czerwca 
uczestników podniosłych godowy Polskiego 
T-wa Historycznego, które w roku bieżą 
cym święci swoje 50-lecie. Zrodzona we 
Lwowie, potężna organizacja, skupiająca 
w sobie ponad 1200 osobistości naukowych, 
pracowała w ciągu kilku pokoleń nad roz­
świetleniem mroków przeszłości i wprowa 
dzeniem dążeń do niepodległości na rozle­
głe szlaki prawdv dziejowej. O historii roz­
woju Polskiego T-wa Historycznego opótrie 
radiosłuchaczom w piątek dn. 4 czerwca 
o godz. 16.45 dr M. Tyrowicz.

POEMAT WIELKIEGO POETY UKRA­
IŃSKIEGO. Przepiękny poemat Tarasu 
Szewczenki, największego poety ukraiń­
skiego, wielkiego przyjaciela Polaków, w y ­
stawia Teatr Wyobraźni dn. 4 czerwca o g- 
16.15. Tytuł poematu brzmi ■f„Hamalija“ - 
Było to imię słynnego atamana, który w y­
praw5’ się do Skuta,ri, aby zwolnić z pęt, 
niewoli tureckiej tysiące Kozaków. SiucLo- 
wisko to, łączące w sobie piękno formy 
literackiej z czarem ilustracji muzycznej 
opracował dla radia Wł. Kowalczuk i Zb. 
Lipczyński. Doskonałe tłumaczenie polskie 
—  pióra J. Łobońowskiego.

Programy stacyj radiowycn
SOBOTA, 5 CZERWCA. '

Warszawa, i program ogólnopolski: godz. 8.15
Pieśń poranna; 6.18 Gimnastyk?, 6.85 Muzyic? 
z płyt; 7.110, Dziennik poranny; 710 Muzykę 
z płyt; 7.15 Audycja dla poborowych; 735 Mu­
zyka z płyi; 8.00 Audycja dla szkól, 11.30 Audy- 
cja_ dla szkół, 11.57 Sygnał czasu i heinał; 12.08 
Dziennik południowy; i2.15 Pogadanka rolnicza; 
12.25 Oriuestra rozrywkowi. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze; 16.00 Wesoła audycja d.a dzieci; 
16.3C Koncert solisto w, 17.00 Melodie egzotyczno;
17.50 „Torfowiska nad Wartą", pogadania; 18.06 
Nasz program, 18.10 Program na jutro; 18.15 Płyt; •;
18.50 Pogad./nKa aktualna; 19.00 „Latarnik", słu­
chowisko; 19.35 Pogadanka aktualna; 1945 Wia­
domości sportowe; 20.00 Koncert symfoniczny:

Kraków: godz. 12.15 Wiadomości bieżące; 1400 
Koncert życzeń z płyt; 15.15 Koncert symfoniczny 
z płyt; 18.00 Pogadanka aktualna; 18,15 Płyty
18.45 Lokalne wiadomości sportowe; 2S.0G Mono­
log „Cztery noce w T ok io '; 23.15 Muzyko taneuzni

Lwów eodz. 12.15 Sk-zynka rolnicza; 14.00 
Koncert życzeń, 15.40 Giełda lwowska 18.00 po 
gadanka społeczna, 18.05 Chór Juranda, płyt® 
18.40 Program na jutro: 18.45 Wiadomości, sppi 
towe lokalne; 23.00 Muzyka taneczna z płyt; 24.00 
Koncert.

Katowice: godz. fi.00 Sygnał czasu i pieśń p ( 
ranna; 6.03 Muzyka ludowa z płyt; 12.15 Wiado­
mości bieżące; 12.20 Życie kulturalne Śląska; 13 I  
Koncert życzeń; 13.15 Muzyka lekka z płyt; 15-3.0 
Muzyka taneczna z płyt; 15.43 Wiadomości gie) 
dowe; 18.10 Program na jutro; 18.15 „To jest Sa­
rajewo", felieton: 18.25 „Swaczyna u Dorotk i
18.45 Wiadomości sportowe lokalne.

25 tysięcy listów z zawiadomieniem o óiubie

Akcja pomocy ofiarom
powodzi i gradobicia wkroczyła na realne tory

Zjazd Polskiej Rady Ntiędzyorganizacymej
w Ameryce Północnej

Niezwykła operacja posła Szwa carii w Warszawie
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b. dyrektorzy „Zespołu
z a s ią d ą  a a  l a w i e  © s k a r ż o n y c h ?

99

K°n ’hcf, zajmujący się sprawą ndziafow- 
,v spółdzielni „Zespół", puszko dorwanych 

1 powodu bankructwa tej spółdzielni nadesłał 
nam następujące pismo:

„Uchwala Sądu Okr. Iw Krakowie w spra­
wie masy konkursowej Spółdzielni „Zespół" 
z 14 kwietnia hr. co do dopłaty do pojedyn- 
C/.cgo udziału po zł, 40 została w drodze urzę­
dowej ogłoszoną w nr. 8 czasopisma „Ponui- 
nik Spółdzielni" z r. 1937, wobec czego dla 
zaoszczędzenia kosztów sądolwych nie będzie 
cieniom „Zespołu" doręczona. Ponieważ po­

wołana uchwała jest juz prawomocną, należy 
przeto dopłatę do udziałów uskuteczniać do 
rąk zarządcy dr Adlera w Krakowie, a to 
celcin uniknięcia kosztów egzekucyjnych.

Na skutek interwencji przewodniczącego 
Komitetu członków' upadłej Spółdzielni „Z e ­
spól" zarządca masy dr Adler oświadczył, że 
mniej zamożni członkowie mogą uskuteczniać 
dopłatę wr drobnych ratach.

Równocześnie oznajmiamy, że pertraktacje 
Komitetu z wierzycielami upadłej masy „Z e ­
spół" co do obniżenia ich pretensji, a tym

samym zmniejszenia dopłaty do udziałów nie 
dały żadnych rezultatów.

Ponieważ na odbytych [wspólnych posie­
dzeniach Komitetu członków z Komitetem 
wierzycieli prezes Rady Nadzorczej dr Piotr 
Wielgus, dwukrotnie oświadczył, że pow odem 
upadku tej Spółdzielni była zła gospodarka, 
oraz, że dyrektorka 0. „kradła", Komitet 
Członków wniósł do Prokuratury Państwa do­
niesienie karne przeciw winnym upadku Spół 
dzielni „Zespół".

 • e-o-o

Kronika krakowska

ł

Kromka lwowska jKonfereneja Dyrektorów liceów i szkół
handS®wyGh i kupieckichWOJEWODA LWOWSKI NA LUSTRACJI.

Wczoraj rano przybył do. Rzeszowa wojewoda 
Riłyk w towarzystwie naczelnika Wydziału 
Społeczno-Politycznego, Charewicza i sekreta- 
rm  mgr Skubiejskiego. P. Wojewoda przybył 
do Starostwa Powiatowego i po przeprowa 
dżemu lustracji odbył z miejscowym starostą 
Burnatowiczem jednogodzinną konferencję, po 
czym udał sie w dalsza podróż inspekcyjną.

NOWT SĘDZIOWIE GRODZCY. P. Prezy­
dent R. P. zamianował asesorów sądowych 
okręgu Sądu Apelacyjnego we Lwowie: Hipo­
lita Kawęczyńskiego, Aleksandra Świstowieza,
Otmara Sobestę, Kazimierza Koziorowskiego,
Świętosława Starza-Dzierżbickiego i Bolesła­
wa, Supińskiego — sędziami grodzkimi.

LICEA DROGOWE I MECHANICZNE 
W E LWOWIE. W  związku z wcieleniem w f Sędzia dyscyplinarny U.'J., prol. dr Łan* 
życie reformy szkolnictwa średniego z no-l.grod, udzielił 13 studentom Uniw. Jagieł- 
■wym rokiem szk. we Lwowie przy Państwo-lońskiego: żb. Bomirskiemu, J. Gajdzie, W. 
wej .Szkole Technicznej zostaną utworzone} Gawrakowi, E. Gawłowi, J. Kopeciowj, T. 
dwie szkoły tego typu, a mianowicie: liceum | Lorencowi, J. Malcherowi, T Miczykowl, 
drogowe i liceum mechaniczeu przy równo-1 J* Pabisowi, M. Gawrakowi, St. Walcza- 
c-zegnej likwidacji w tym zakładzie Wydzia~ kowi, L. Roppeiowl i J. Pietruszce nagany

Onegdaj pod przewodnictwem Kurato­
ra Stypińskiego i przy udziale nacz. L. 
Misky’egov oraz wizyt. Wł. Witkowskiego, 
odbyły się w Krakowie narady dyrektorów 
i dyrektorek szkolnictwa handlowego okr. 
szkolnego krak., poświęcone następującym 
zagadnieniom: 1) prace przygotowawcze
dyrekcyj i nauczycieli w związku z wyma­
ganiami realizacyjnymi prograrndkw M: II 
i III gimnazjów kupieckich; 2) organizacja 
pracy wychowawczej w szkolnictwie han­

dlowym; 3) lić la  "ogólnokształcące, handlo­
we i administracyjne; 4) Dyrekcja, Rada 
.Pedagogiczna, a właściciel szkoły wyświe­
tlę przepisów prawa i praktyki życiowej; 
5) działalność szkolnictwa handlowego w 
dziedzinie podnoszenia poziomu naszego 
handlu i jego aktywizacji. Praktyczno-ro­
boczy charakter i sposób ujęcia tematów 
wzbudził w uczestnikach bardzo żywe za 
interesowanie i niewątpliwie przyniósł im 
duże Korzyści.

Kary na akademików za udział w blokadzie

łu Drogowo-Wodnego i Wydziału Elektro- 
mechanicznego — jako średpidh szkół tecii 
niozinych. Licea zawodowe w porównaniu z 
dotychczas istniejącymi średnimi szkołami 
technicznymi mają znacznie wyższy poziom 
ha-uki i przyjmować będą tylko kandyda 
t-ów, którzy wykażą, się ukończeniem czte­
rech klas nowego gimnazjum ogólnoksztaU

* 'v. v t -
JESZCZE JEDEN ARESZTOWANY W  

AFERZE MATURALNEJ. Dochodzenia w 
aferze maturalnej nie zostały jeszcze ukoń 
yzoae. Wczoraj funkcjonariusze policyjni po 
przeprowadzeniu rewizji w mieszkaniu kup­
ca M. Oliilfa, aresztowali syna jego 22-letnie 
go Wolfa, b. ucznia V gimnazjum, pod za­
rzutem handlu tematami maturalnymi.
. PIJACY WYBILI SZYBY W  ZABUDO­
WANIACH ŚW. JURA. W; niocy na wtorek 
wybito szyby w • mieszkaniu ks. prał. Kunic 
kiego w  zabudowaniach katedry św. Jura 
we- Lwowie. Sprawcami okazali się trzej 
osobnicy, trudniący się podawaniem piłek 
na .kortach tenisowych, którzy po pijanemu 
rziięan w  nocy kamieniami. Osobhików tych 
przytrzymano.
5 -M ściw y STARUSZEK. Do szpitala lwów-, 

skiego przywieziono wczoraj ze Starego Sioła! 
/;Of:ę Batową, którą postrzelił z karabinu* 
flko Czemerys. Chociaż już szósty krzyżyk 
spoczywa na jego barkach, wojowniczy Ilko 
9.Agmśty za przegrany proces zranił Batową

za udział w blokadzie I. Domu Akademie 
kiego przy ul. Jabłonowskich. W  wyroku

pro?. Langrod stwierdził nt. in., że wymię- 
nieni biorąc udział w wysoce nagannej 
i szkodliwej społecznie, a ze stanowiska 
etyki akademickiej potępienia godnej akcji 
obrazili godność akademika.

Poza tym pro!. Langrod uwolnił 14 stu 
dentów, a przeciw 4 wyznaczył rozprawę 
na połowę czerwca.

Dzieci krakowskie dla powodzian
Onegdaj z okazji „Święta Matki" koła ’ 

młodzieży PCK szkół krakowskich pod 
kierownictwem dyr. Trąpczyńskiej przybyły 
dc Słomnik, miejsca niedawnej klęski po­
wodziowej z podarkami odzieży, bielizny 
i artyjudami spożywczymi. Na dziedzińcu 
Szkolnym, przystrojonym emblematami pań 
stwowyjni i PCK, powitał miłych krakowian 
burmistrz i jednocześnie kierownik szkoły

w Słomnikach Józe! Kut. W  imieniu dzia­
twy przemawiał prezes Oddziału PCK. w 
Miechowie, lekarz pow. dr Pietruszewski- 
Z kolei dzieci szkół powszechnych wykona­
ły szereg deklamacji, po czym rozdano 
podarki, przywiezione przez dzieci kra­
kowskie. W  uroczystości wziął udział m. in. 
insp. szk. Chlewski.
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Interesujący program „Dni Akademika

KIM LWOWSKICH,

W rękę.

— * —
REPERTUARY t e a t r ó w  i

Teatr W ielki: piątek, 4. 6., 0 godz. 20 „Król”  
Teatr kołnierza: nieczynny.

APOLLO: „Madame Lenox“ ,
ATLANTIC: „Noce weneckie” .

■ ■'CASINO: „Tylko raz kochała”
; . * RIME2A: „Pod Twoją Ohronc”

EUROPA: „Panna Piotruś"
GLORIA: „Dawid Copperfield”
GRAŻYNA: „Sprawa 444” i „Ulica szaleństw” 
KOPERNIK; „Jej pierwsza miłość” .
MA RYSIENKA: ..Weseli biedacy".

:.y.METRO: „Epizod"
MUZAp „Czarny anioł".

P i l - '*  K: 1,̂ an redaktor szaleje".
” c ygań.skie

";..,;MAJUy_

„Człowiek, który wiedział" i rewia. • SW iT; . . . . .
' TO\ ” ’ *° me wypada .

■ iTciwŚ?*'" * T“ r "  .
- „Dsaczona 1 rewia

W ramach „Dni Krakowa" zorganizowane 
zostaną 5 i 6 hm. „Dni Akademika". Organi­
zacją tej imprezy zajęło się Tow. Przyjaciół 
Młodzieży Akad. Program „Dni Akademika*, 
starannie od dłuższego czasu przygotowywa­
ny, zapewnia cyklowi widowisk, % których 
się składa, pełne powodzenie. Program ten 

] przedstawia się w zarysie następująco:
5 czerwca, godz. 19: Pochód ukostiumo- 

wanych postaci, masek i konnych średnio­
wiecznych rycerzy przez ulice grodu. Dziedzi­
niec Nowodworskiego ul, św. 12 godz. 20.15: 
„Pan Twardowski* dramat muzyczny. Tańce 
i pląsy w wykonaniu zespołu prof. E. Will-
man.

Z dnia

6 czerwca godz. 10: Uroczyste nabożeń­
stwo w kościele akademickim św. Anny. 
Ogródek profesorski przy ul. Jagiellońskiej, 
godz 11: Uroczyste otwarcie Kiermaszu wi­
dowiskiem obrzędowym „Babki Czamber* H. 
Wielowieyskiej. „Taniec przekupek* w wyko­
naniu zespołu V. Zahradnik. Stary dziedziniec 
Biibl. Jag. id. św. Anny 8, godz. 12.15: „Otrzę­
siny* Anonyma Widowiskc obrzędowe w no­
wym opracowaniu -reżyserskim dr Dobrowol­
skiego, Balet zespołu pro?. Haburzanki. Ogró­
dek prol. ul. Jagiellońska, godz. 18: „Pan

dziewczę”, 
i Tońko i  radca Strońć” .

Ł j g fgjMej karty
w Krakowie: gp. Antonina Kozub • 

: eńi. "naucz. — Śp. Michał Bara- 
reci u’ 6“ ’ 1{ier” drukarni. -- Śp. z Pió- 

'su Katarzyna Senipkowa, I. 55, żona em. 
( •V efan Dyndowicz, emer. — Śp. Leon 
^ ó to a ia  Siedlecki, 1 . .59, em. sędzia. -  Śp. 

resa Gorczyńska, L 58.

Mieszkańcy ul. św*? Krzyża też płacą 
podatki

.W krakowskim magistracie zakorzenił 
Się od! peiwinegto czasu że wizględów oszczęd 
n-ościówych brzydld zwyczaj dzielenia ulic 
ua klasy. 'O jednych dba sie zawsze, codzien 
nie, intńe pokłyiwa kurz i śmiecą, bo wpraw­
dzie leżą one w śródmieściu, wprawdzie 
mieszkający przy nich obywatele, podobnie 
jak mieszkańcy domów położonych przy in- 
hyćh1, bardziej uprzywilejowanych ulicach 
płacą te same podatki, ale na ulice te, zda­
niem władz miejskich, rzadko zagląda przy­
jezdny, krajowy, ćży zagraniczny gość „Dni 
Krakowa” . Do takich ulic drugiej klasy na 
leży ul. św; Krzyża. Czasom zjawi się na niej 
miejski funkcjonariusz z miotłą. W ielka to 
„Uroczystość” . Jeszcze gorzej przedstawia 
się sprawia skraplania tej ulicy. Jeśli łaska­
we niebiosa poskąpią deszczu, wówczas nie 
ma siły, która skłoniłaby kierowcę miejskie 
go sareochodu-polewaczłd. przejeżdżającego 
wlelokroitoiie, -dziefrade ul. Mikołajską,  ̂ do 
skręcenia w ul. św. Krzyża, wyposażoną w 
malowniczą perspektywę, a przez to wbrew 
mniemaniom władz miejskich uczęszczaną 
przez turystów, którzy oprócz jej piękna po 
dziwią ją. przy sposobności krakowskie ku 

-Arze i brudy... ' ’  “  .

Kasztelanie * iwujny kokoszowej powraca...* 
groteska dramatyczna Tommy’ego. — Tańce 
w wykonaniu zespołu akad. „Choreos* pod 
kier. prof, A. Walden-Hankusa. Dziedziniec 
Nowodworskiego, ul. św. Anny 12, godz. 20.15: 
„Ifigeueja* tragedia antyczna Feliksa Płaż- 
ka. Dziedziniec Starej Biblioteki ul. św. Anny 
8, godz. 21.15: Wielki festiwal Choreogra- 
ficzno-Muzyczny. Udział biorą zespoły tane­
czne: prof. prof. Haburzanki, E. Willman 
i V. Zahradnik oraz „Choreos* słuchaczy 
U. J- podi kierown. prof. A. Walden-Hankusa. 
Część muzyczna w wykonaniu Tow. „Espana* 
i Chóru Akademickiego- Układ E. Zimmer. 
Przez cały ciąg uroczystości odbywać się bę­
dzie kiermasz, w Ogródku profesorskim, Wej­
ście od ul. Jagiellońskiej, z udziałem naj­
starszych Firm Krakowskich.

CZERWIEC. ;
Piątek. Ńąjśw. Serca Pana Jezusa.
.Wsehód słońca 3:19; zachóa 19:50,
Długość dnia 16 godz. 31 min.

— g —
NOWY ZARZĄD STOW. MŁODYCH MC« 

ZYKÓM7. Onegdaj odbyło się Walne Zgroma*
dzenie członków Stowarzyszenia Młodych Mu­
zyków, na którym wybrano nowe włada* 
w osobach: prezes — dr Włodz. Pożniak, 
wiceprezes — Ad. Kopyciński, sekretarz 
Jerzy Gaczek, skarbnik — Stefania Goreclnt

EGZAMINA NA U. J. Na Wydziale Pr*.
wa Uniwersytetu Jagiellońskiego rozpoczęły 
się wczoraj egzamina. Dziennie zasiada do 
egzaminów około BO osób.

ZMIANY W POLICJI. Stanowisko zastęp­
cy kom. P. P. w Krakowie obejmie insp.
Szur-o. Dotychczasowy zastępca kom. P. P. 
insp. Bauman przeniesiony został do Torunia.
Z Krakowa odchodzi również do Łodzi nad- 
kom. Poilak, długoletni kierownik Urzędu 
Śledczego. Nazwisko jego następcy nie jest 
znane.

NOWY PREZES M. T. R Prezesem -zarzą­
du gł. Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego 
wybrany został sen. Edw. Kleszczynski.

ADWOKATOWI GR ZESZCZ YNSKIEMU
OBNIŻONO KARĘ. Przed kilku miesiącami 
Sąd Okr. w Krakowie skazał b. por. Jani­
szewskiego na 5 lat więzienia, b. adwokata 
Grzeszczyńskiego na 3 i pół roku więzienia 
za wyłudzanie pieniędzy od najbiedniejszych 
pod pozorem wyrabiania posad. Za pomoc 
udzielaną oszustom skazani zostali poza tym 
J. Palus na 1’ rok więzienia i Wł. Flah na 
10 miesięcy więzienia. Sąd Apel., który wczo­
raj rozpatrywał tę sprawę obniżył Grzeszczyń- 
skiemu karę do 3 lat więzienia, a FI aha unie* 
winnił. Flaha bronił adw. Gabryel.

ZW ŁOKI NIEZNANEJ KOBIETY W Y ­
ŁOWIONO Z W ISŁY. Na prawym brzegu 
Wisły, pod mosteim kolejowym na ul. Zabło­
cić-, wyłowili rybacy zwłoki Komety. Przy, 
zwłokach znaleziono torebkę damską zawie 
rającą karteczkę z napisem Eugenia Bara- 
nówtna, Lwów-—Zniesienie, ul. Nowozniesień! 
ska 1. 86. Są to ' prawdopodobnie zwłoki 
dziewczyny, która w celu samobójczym w  
dniu 29 ub. m. skoczyła z mostu dębnickie­
go do Wisły.

— ogo—~

Zawfadomfenia ł komunikaty
Z OKAZJI DOROCZNEGO ŚWIĘTA 

NAJŚW. SERCA PANA JEZUSA odbędzie
się w kościele SS. Wizytek w Krakowie —. 
Krowoderska 16, uroczyste trzydniowe nabo­
żeństwo połączone z 40-godzinnym Wystawie­
niem Najśw. Sakramentu w następującyui 
porządku: W piątek, 4 bm. uroczysta Pry- 
maria o godz. 7, wotywa o godz. 8.30, su »a  
z kazaniem o godz. 10.30/ nieszpory x kaza­
niem o godz. 17. Ten sam porząuek nabo­
żeństw zachowany będzie przez wszystkie 5 
dni z tym wyjątkiem, że w ostatnim dniu, 
t. j. w niedzielę suma z kazaniem będzie
0 godz. 10, zaś nieszpory z procesją o gonufc 
16.30.

ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU*.
W  uroczystość Boskieigo Serca Pana Jezu-: 
sa, w  piątek 4 bm. odbędzie się adoracja ; 
Najśw Sakramentu w  kościołach: św. Ań- 
ny, św. Barbary, OO. Jezuitów na W esołej1
1 SS. Wizytek przy ul. Krowoderskiei

Piątek, 4 czerwca: 
Sobota, 5 czerwca:

'igara".
Śmiały".

Losy skargi mgr, Żychowicza 
przeciw Ubezpieczaini Spcł.
Donosiliśmy onegdaj, że b. dyrektor Ubez 

pieczalni krak., mgr Wł. Żychowicz zaskar 
żyS Ubezp. Społ. o 50 tys. zł. odszkodowa­
nia za krzywdę moralną, wyrządzoną mu 
przez komisję lustracyjną tej instytucji, któ 
ra miąla przeprowadzić lustrację tendencyj 
nie i bez koniecznego obiektywizmu. Krzyw 
dząca ta lustracja, zdaniem mgr. Żychowi­
cza, była wynikiem kampanii, przeprowadz0 
nej przez jeden z dzienników krakowskich, 
który następnie przeniósł się do Warszawy, 

j a  od którego mgr Żychowicz domagał się

TIATRY I KINA KSAK0TT8KW,
Teatr m. ira. J. Slewaekioge.

„Wesele Fig 
„Bolesław

ADRIA: „Robinzon Kruzoe” . 
a POLLO: „Parada miłości” .
BAGATELA: „Kaprys pięun.ej panł” oraz r*- 

wia p. t. „Po krakowsku"
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 31 maja do 8 

czerwca 1937 r. włącznie- „Barbara Radziwiłłów- 
na“ .

PROMIEŃ: .Walc królewski.
STELLA: I) „Rok 2.000“ (Raymund Mussey)J 

I I )  „Ręce na stole" (Carola Lombard).
ŚMTT: „O czem marzą kobiety",
SZTUKA: Małżeństwo z miłości.
UCIECHA- Pasteur (Paul Muui) wznowienie, 
W ANDA: „Robin Hood z Eldorado" w roił g l  

Warner Baxter, Ann Lorring.

zapłaty poważnych zaległości na rzecz Ubez 
pieczalni. n

Wczoraj sprawę tę miał rozpatrywać Sąd 
Cywilny. Ponieważ jednak mgr. Żychowicz 
wniósł drugą skargę przeciw Ubezpieczaini
0 odszkodowanie 29 tys. zł. za uszczerbek 
na zdrowiu, a równocześnie współpracownik 
p. Żychowicza, Stan. Ostrowski, którego 
zwolniono z Ubezpieczaini na wniosek tej sa 
mej komisji lustracyjnej, domaga się od te} 
instytucji 49 tys. zł. odszkodowania za po­
dobną krzywdę moralną, sędzia Rosenbluth 
postanowił połączyć wszystkie trzy skargi
1 przekazać je do rozpatrzenia trybunalowij 
złożonemu z 3 sędziów.
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Europa bija Amerykę w boksie

Wspaniale zwycięstwa Chmielewskiego 
i Polusa.

We- środę odbył się w Kansas City mecz; 
Amatorskich drużyn bokserskich Europy 
! Stanów' Zjednoczonych. Mecz zakończył 
Me sensacyjnym zwycięstwem Europy i i  
stosunku 16:0. Szczegółowe wyniki notu­
jemy:

Waga musza —  M arti (Włophr) zno­
kautował w 1- rundzie Iłicha: waga kogu­
cia —  Sergo (Włochy) wypunktował Castro: 
waga piórkowa —  polski bokser Polus po­
konał na punkty Simmonsa, mając prze­
wagę zdecydowaną?* we ■wszystkich 3 run­
dach; waga lekka — ^u ern b erg t^ iem cy i 
znokautował w 3 rundzie MiHsa> ;wag® pół- 
średnią —  Niemiec Murach wypunktował 
Donalda: waga średiiią- w- porywającym 
stylu walczący Chmielewski (Polskaj zno­
kautował w połowie drugiej rundy Halla; 
wagą, półciężka —  włoski bokser Mussina 
zwyciężj ł na punkty JfaflBona; waga cież 
,ka —  bokser niemiecki Rungm wypunkto­
wał Neavesa.

Reprez. Basków (Hiszp.) 
gra ze Sięskiem

Po dłuższych pertraktacjach doszło jed­
nak do skutku najciekawsze spotkanie pił­
karskie w  tym sezonie pomiędzy reprez- 
Basków (Hiszpanią) a reprez. Śląska. Mecz 
odbędzie się na stadionie Ruchu w Wielkich 
Hayclukaph w dniu 9 bm. o godz. 18-15. —  
Baskowie rozegrali dotychczas na konty­
nencie europejskim 5 spotkań, wygrywając 
trzy z francuskim Racing de France (3:0, 
3:2 i 5:2), remisując raz z tą sama, drużyną 
oraz przegrywając w  Pradze.

Wyjatd Warty do Niemiec
W  dniu 6 maja piłkarska reprezentacja

Poznania rozegra zawody w Erfurcie rewan­
żowe spotkanie z repr. Niemiec środkowych- 
Poznań reprezentowany będzie przez dru­
żynę Warty, zasiloną Musielakiem na pra­
wym skrzydle, i Mikołajewskim (Legia) na 
lewym łączniku. Poprzedni mettj obu drużyn 
rozegrany w Poznaniu, dał wynik 1:1.

Dziś gra Boeskai —  Craeovia
W  dniu dzisiejszym o godz. 1.8 na boisku 

Cjacovii rozpocznie się mecz piłkarski Boe- 
kai-ÓracoYią, jubileuszowy turnf|j piłkar­
ski z udziałem obok gospodarzy, drużyn 
Boośkai* (Budajjęszt) oraz Admirfy (W ie­
deń). Dzisiejszy przeciwnik Cracoyii dru­
żyna Boeskai należy do jednej z najsilniej­
szych nąś Węgrsdpłi. Obok sukcesów krajo­
wych ma ona na- swym koncie wiele zwy­
cięstw nad silnymi drużynami europej­
skimi.

Obecny skłacł F. O. Boeskai przedsta­
wia sie nast.: bramkarz: Kosa. obrona:-Wa­
go i Janzso. pomoć: Pałotas. Boros i Bere- 
si, napad: Hajdu.JHBerecz, Teleki, Finta i 
Takaes. W  tym składzie Boeskai pokonał 
ostatnia doskonałą drużynę budantizteńska 
F. C. TJjpesti 4:2. '

Ze słynnych graczy -Bocskaiu na uwagę 
zasługuje wielokrotny reprezentant Wę­
gier, obrońca V ago. Gracz ten na bstutmch 
mistrzostwach, świata zdobył sobie entuzji 
styczną opinję wszystkich znawców piikar- 
stwa. Drugim filarem F. C. Boeskai jest, 
środkowy napastnik Teleki, który wielo­
krotnie pnfwadził napad reprezentacji wę­
gierskiej do zwycięstwa.

Te dane świadczą, że i drugi po mistrzu 
AjS&jpi „Admirze11 uczestnik jubileuszowego 
turnieju piłkarskiego K. S. Graco w a, repre­
zentuje najw-yższy poziom wigierskiego fut- 
bału.

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA K. S. 
„JUVENIA“ urządza w  dniu 6 bm, po raz 
pierwszy w  Kralkowiie Bieg Angielski z prze 
szkodami. Na trasie biegu wynoszącej około 
3.850 m. i prowadzącej naokoło Błoń, znaj

'wwjst

i l U l  W ITR A ŻE  TO K M B 0 W S 3 IE
Od i m  r.

wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW
S. G. ŻELEŃSKI

KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO Ł. 23.
TELEFON 106«16. 9 . K. O. 408-506.

JAKOŚĆ NAJW YŻSZA. ■■■ CENY NISKIE.

PROJEKTY I OFERTY ORATIS.

UN0LEUM - CERATY
Dywany — Chodntki — 
Wycieraczki — Podszewki 
“ arasofe — Skarpetki — 
Rękawiczki — Koloratki 

ta® d
J. Góralik, Ryne*20.
Gorsety — Materiały 
Gumy — Dodatki gorseto­
we — Pończoch} — Wstąż­
ki — Koronki —, HafK 
Freudzie — Przybory do 

szycia — Dniy wybór.

OKULARY
nowoczesne w«dług recept 
lekarzy peieer dyp'.. optyk

DOIAT Floriańska 47

d o 1 'tó się będą następujące przeszkody: 3 
Tony-z wodą, -3 płotv- % chrustu, 3 bariery 
i 4 płotki ruchome. Zwycięzca biegu otrzy­
ma ąru&łiar ra własność od prezesa Klubu 
S-portowego ',Juveniaf p. Góry Włodzimie­
rza, następni zawodnicy otrzymają cenne 
nagrody. —  Mimo wielkich kosztów orga-ni 
zacyjnych wpisowe wynosi- tylko 35 gr. od 
zawodnika, zespoły powyżej 10 zawodników 

zł. 3.50 od barw.

WIELKI TURNIEJ PIŁKARSKI 
W  PARYŻU.

Druga runda wielkiego międzynai tur­
nieju piłkarskiego w Paryżu, zorganizowa­
nego z ok-a-rji i w ram ąl)(v wielkiej wystawy 
świą-towej, odbędzie się w dniu 3 bm. Pro­
gram rozgrywek przedstawia sie następują­
co: W  Paryżu: wiedeńska Austria — londyń 
ska Chelsea. W  Lille: włoska F. C. Bolog- 
na —  praska Sla-yia. Drużyna OlympEue 
Mąrscille, która w ubiegłą niedzielę zremi­
sowała r Chelsea, n,a skutek decyzji jury 
wypadła z dalszych rozgrywek.

POLACY NA LEKKOATLETYCZNYCH  
MISTRZOSTWACH ANGLII.

W  lekkoatletycznych mistrzostwach Au 
głii, które odbędą'się w Londynie 2 sierpnia 
br. startować będą następujący zawodnicy 
polscy: Noji Kucharski, Sznajder. Loka.j- 
slci i Turczyk.

PRZED MECZEM POLSKA — SZWECJA.
Jako mecz treningowy przed meczem 

międzypaństwowym w piłce nożnej Pol­
ska —  Szwecja w dniu 23 bm.. zorganizo­
wane zostanie przez PZPN spotkanie dwóch 
teamów polskich w Katowicach. 1.6 hm. Po 
meczu tym ustalony zostanie skład repre­
zentacji Polski.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie
Rewiru VI. Starowiślna 15 

dnia 2 czerwca 1937.
Sygn. VI. Fm. 652/37.

Wierzyciel: Stefan Bielecki 
w, Krakowie

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krako­

wie, rewiru VI. na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 22 czerwca 1937 o godz. 12-tej w Kra­
kowie- przy ul. .-Kościuszki 56 odbędzie się 
licytacja ruchomości należących ao Inż. 
Franciszka Drobniąka i Krakowskiej Fa­
bryki Szczotek i Peódzli Ska z o. o. skła­
dających się z maszyny do pisania, maszy­
ny do rachowania, szafek amerykańskich 
na akta, biurek ciemnych, stolika rzeźbio­
nego i dywanu kilimowego.

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozpaezo- 
nym.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru VI.
(—) JózH  Maczek.

Najdroższa płyta 
gramofonowa

Wiadomo, ie  słat y  sceniczne każe so&r 
drogo płacić za swe występy. Najdrożej j|d 
nak, jak się okazuje, Wypadł koncert śpie­
waka naszych sadów — słowika, którego j 
występ kosztował ni mniej ni więcej, iak
47.000 dolarów, t. j. przeszło 200.000 złotych 
Historia ta przedstawia się następująco: Rad’0 
londyńske postanowiło słuchaczom swym 
urządzić oryginalny koncert słowiczy. Mimo 
wielokrotuie podejmowanych prób, nie udaD 
sic jednak podejść z mikrotom m do płoch 
liwego śpiewaki. Wobec tego zwróć'no sie 
do jednej z amerykańskich firm. wyspecjali­
zowanych w zdjęciach na płyty, odgłosóW 
przyrody. Amerykanie przyjęli zamówienie, i 
ustalając cenę za płytę z głosen. słowika nfi
1.000 dolarów. Do. jednego z rezerwatów --ame­
rykańskich wydelegowano cały- -sztab specja­
listów, którzy mieli utrwalić na płycie trele 
słowicze. Mijały tygodnie i miesiące PoÓej ■ 
mowane wyprawy na słowika nie udawały li 
się. Wreszcie jednak próby uwieńczone zo­
stały pomyślnym skutkiem. Śpiewak księży­
cowych nocy, nie podejrzewając, że jest j od 
słuebiwany przez ludzi, rozwodził długo śfre 
trele. Wyprawa zadowolona wracała do do­
mu. Przerażenie ogarnęło jednak dyrekcję, 
gdv stwierdzono, że koszt z takim trudem 
sporządzonej płyty przewyższa wielokrotni* 
ustaloną sumę sprzedażną i wynosi 47.000 , 
dolarów.

Słowo kupieckie jest, jak słowo dżentel- 
mena, przynajmniej na Zachodzie. A mer" 
kanie odstąpili iondyńsfciemu towarzystwu 
radiowemu płytę za cenę umówioną — 1.000 
dolarów.

W T W Ó O T A SZF.T Y O l g « ELMYCH 

JhTVIT Y K IH » PRACOWNIA HAFTÓW

wykonuje wszelkiego rodzaju

f x t a n d a m
po najniższych cenacb

F r .  K o p a c z y  A s k i  I Ska
Kraków, ul. Bracka 3.

Lotem podróżujemy
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 

tanio, 
codzienrk!
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PURPUROWA HASKA
(Przekład Eugeniusza Bałuckiego).

—  Dziękuję, pozostawiam to panu —  
Szepnął Dick. —  Później pan mi opowie...

Rozmowa się urwała.. Wymiana kilku 
słów była niemal koniecznością i uspokoiła 
ich znacznie, ponieważ niesamowite otocze­
nie i diabelski śmiech działały nawet na ich 
mocne jak postronki nerwy.

W  pokoju nastąpiła cisza. Zdawało się, 
dowcip, wypowiedziany przez człowieka 
o wrzaskliwym głosie, nie miał nic wspól­
nego z ich obecnością. Tej nocy szczęście 
było dla. nich szczególnie łaskawe.

John modlił się w duchu, by ich znów 
nie opuściło, gdy razem z Dickem wczoł­
gał się po raz wtóry przez balkon do przed­
sionka. Zachowywali nadał możliwą ostroż­
ność i --^żnjnośbf choć wartownik leżał 
dawno pod nimi na głębokości kilkudzie­
sięciu metrów.

Z uczuciem ulgi przywarli wreszcie do 
ściany, oddzielającej przedsionek od po­
koju w baszci- . Teraz do zgromadzonych 
tam ludzi było nie więcej jak dwa metry.

Ktoś mówił po francusku:
— ■ -Kupuj w innym miejscu, jeśli uwa­

żasz, że naszaJmena jest dla ciebie za wy 
soka. Nie targuj się, bo to jest. niepotrzeb­
na. sstrata czasu... poza tym wiesz dosko­

nale, że jesteście ode mnie zależni. Mam 
monopol na... towar, którego poszukujecie, 
a przekonałeś się chyba, że dostawa była 
zawsze bez zarzutu. Czy nie tak?

Odpowiedziało mu chrząkanie, które 
można było przyjąć za wyraz zgody. Praw- 
dopodobnie firma „pana Yakuna" miała pod 
tym wzgledem ustaloną reputację i mogła 
być dumna ze sprawnej obsługi klientów.

—  Ale jeśli pan nam nie sprzeda —- 
odezwał się inny głos w podłej francusż- 
czyźnie —  to drugiego kupca panowie nie 
znajdą.

Pierwszy z rozmawiających roześmiał się 
hałaśliwie. Swoją drogą był to wyjątkowo 
obrzydliwy śmiech.

—  Słusznie! —  odparł. —  ,W tej chwili 
ty i twoi ludzie jesteście naszymi jedynymi 
odbiorcami Mi mówiąc szczerze, wątpię, czy 
mi się uda znaleźć tak prędko innych kup­
ców. Niech zostanie po dawnemu! Nie zmie­
nię warunków... Więc jak będzie? Czy mam 
dostarczyć skrzynie na umówione miejsce, 
abyś .je odebrał jutro w nocy?

Drugi coś mruknął niechętnie, ale Zda­
wało się, że sprzedawca potraktował nieza­
dowolenie kupującego z lekceważącą obo­
jętnością. Przemawiał tu niewątpliwie jeden 
z tych potentatów handlowych, którzy trak­
tują. swoje oferty bardzo poważnie i w żad­
nym wypadku nie obniżają raz ustalonej 
•efeny.

—■ A  diamenty? —- zapytał niedbale. —  
Chciałbym je obejrzeć.

Na kilKa chwil zaległa cisza. Czło wiek 
kupujący towar ociągał się i widocznie nie 
chciał tak łatwo się rozstać z diamentami.

Wreszcie Sixsmith usłyszał dźwięczny 
chrzęst, jak gdyby ktoś wysypał garść 
krzemienie na marmurową płytę.

Prawdopodobnie teraz wszyscy będą 
oglądali diamenty —  pomyślał John. Była 
to diań najlepsza sposobność. Podsuną,i się 
bliżej do okna-, podniósł się i rzucił szybkie 
sppjrzetnie do wnętrza.. Potem znów przy­
padł do podłogi.

Wystarczyło krótkiej chwili, ponieważ 
zobaczył wszystko co chciał: wielką salę, 
okrągłą i pustą, jeśli nie liczyć kamiennego 
stołu, przy którym siedziało trzech ludzi; 
na środku marmurowego, blatu leżała spo­
ra kupka nieoszlifcwanych kamieni drogo- 
ceranyclh. Nie poznał człowieka., mówiące­
go po francusku, bo siedział t; dem do okna, 
drugim, patrzącym chciwym,, rozpalorym 
wzroKiem na diamenty był olbrzymi mu­
rzyn, którego potworna twarz jak upiorne 
widmo prześladowała. Sixsmitha. 'Trzeci 
z niewzruszoną powagą przyglądał się tej 
scenie. Był to senor Albez.

4.

Johr. Sixsmith rozważał. Przypuszczę-' 
nie, że „pan Yakun“ nitro r nie wchodzi w 
bliższą styczność ze swoimi ludźmi, zdawa­
ło się, zostało teraz obalone — w każdym 
razie przeczyła temu obecność senora Al-

bezia. W  przyszłości będą musieli całą swo­
ją uwagę temu panu poświęcić. Jeśli śii 
zabiorą mądrze do rzeczy to Hiszpan ode­
gra role sieci, w którą złapią ostatecznie j 
groźnego i nieuchwytnego herszta bandy-

John miał wielką ochotę wedrzeŁ się do 
pokoju i załatwić sprawę z tymi osobnika, 
mi, nie cofając się w razie konieczności 
przed użyciem broni. Było idh dwóch prze­
ciw trzem, ale moment zaskoczenia mogł 
zrównać szanse, a nawet, je przechylić 113’ 
ich korzyść.

Ale cóż dalej? Jakie miał dowody, Ż® 
to są przestępcy? Co zyskałby, gdyby iio 
się powiodło?... Mógł przycisnąć ich do mu- 
ru i powiedzieć: —  „Słuchajcie, przyjście 
le?! Podejrzewamy mocno, że jeden z was 
jest mordercą i łotrem z pod ciemnej gwia­
zdy, którego miu między sobą nazywamy 
„panem Yakunem“ ...

Nie, to nie miało najmniejszego sensu s 
ponieważ odwlokłoby tylko rozwiązanie za­
gadki. Gdyby mógł ujrzeć twarz człowieka 
prowadzącego pertraktacje handlowe! Ni® 
wąt-pił, że był to właśnie „pan Yakun", któ­
rego tożsamość musieli stwierdzić.

Zaryzykował i jeszcze raz zajrzał do 
okna. Nic. Ten człowiek ani myślał się od­
wrócić. Brał jeden po drugim kamieni®
i obracając je w  palcach, oglądał uważnie- 

'Dalszy ciąg nastąpi).

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . .  20 gr' 
Nrdeslane na stronie ę po dziale gosoodar. . . 50 gr 
Komunikaty , „ . . 60 gr

„ na 1-*Kj „ p . . . 70 gr

Drobne za w y r a z ......................................................10 gł.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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